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„Umiarkowany optymista”
Niezaproszenie Litwy do negocja

cji o członkostwo w  Unii Europejskiej 
jazem z pierwszą szóstką krajów re
komendowanych przez K om isję Eu
ropejską  wywołało rozczarowanie na 
Litwie i może w płynąć na zwolnienie 
tempa reform gospodarczych - powie
dział na wczorajszej konferencji pra
sowej przew odniczący L itew skiej 
PartirSocjaldemokratycznej Aloyzas 
Sakalas. W podobny sposób lider so
cjaldemokratów w ypowiedział się  na 
zorganizowanym przez europejskie 
partie socjalistyczne sem inarium  na 
temat rozszerzenia Unii Europejskiej. 
W ten sposób Sakalas próbow ał na
mówić przedstawicieli partii socjali

stycznych, aby  ci poparli litewskie 
starania o  dopuszczenie do negocja
cji o  cz łonkostw o w  U nii w raz  z 
pierwszymi kandydatami. N a  wczo
rajszej konferencji prasowej Sakalas 
stwierdził, że po powrocie z  semina
rium jes t „umiarkowanym optymistą” 
w  tej sprawie. A  jeśli tak się  n ie sta
nie, to  Sakalas wierzy, ż e  przynaj
m niej w yraźnie zo stan ą  w skazane 
perspek tyw y  cz łonkostw a w  U nii. 
-  Jeśli m iałoby być inaczej, to rozcza
row anie i brak perspektyw stabiliza
cji m oże przysporzyć krajom europej
skim nowych problem ów - uprzedził 
Sakalas.

J a c e k  J .  K O M A R

Lasy prywatne 
potrzebują opieki
Obszar lasów pryw atnych na Li

twie wynosi teraz około 350 tys. hek
tarów. Stanowi to  około 17 proc. za
lesionego terenu kraju.

Przypuszcza się, że w  toku refor
my rolno-leśnej, obszar lasów prywat
nych zwiększy się do 40 proc.

Jak powiedział w icem inister rol
nictwa i leśnictwa Algirdas Brukas, 
drzewostan lasów litewskich polepsza 
się: zmniejsza się obszar młodniaków, 
wzrasta natomiast n a  wpół dojrzałych 
i dojrzałych. Jeżeli w  Europie śred
nio na jednego m ieszkańca przypada 
0,28 ha, to na Litwie - 0,51 h a  lasu.

Szczególnie w  szybkim  tem pie 
przebiega proces niszczenia lasów tro
pikalnych, rocznie w ynosi ono oko
ło 1 proc. Budzi to  zaniepokojenie 
ekologów, naukowców, którzy chcą 
wyrównać bilans w ycinanych i odsą
dzanych lasów.

Problem ten dotyczy rów nież 
uszyci? lasów, a  szczególnie tych,

które przeszły w  posiadanie byłych 
w łaśc ic ie li. N ow i w łaśc ic ie le  n ie  
m ają doświadczenia, sprzętu technicz
nego, by należycie pielęgnować i eks
ploatować zasoby leśne. Leśnicy mają 
pod dostatkiem  własnych kłopotów, 
toteż n ie chcą opiekować się lasami 
prywatnymi. Zdaniem wiceministra, 
właściciele małych obszarów leśnych,.' 
powinni s ię  kooperować.

W  roku bieżącym odsadzonojuż 
znaczny areał lasów prywatnych, gdyż 
w  roku ubiegłym  w yrąbano ich  blij 
sko 1000 ha. Zalesiono w ięc 607 ha 
gruntów  nie nadających się  na upra
w ę ro lną  i poręb.

W  lasach, zarówno państwo
wych; ja k  też  pryw atnych, nadal no
tuje s ię  w iele wypadków samowol
nego w yrąbywania i kradzieży drew
na. Tylko w  roku ubiegłym  skradzio
no, samowolnie wycięto 1288 m sze
ściennych drewna.

D a n u ta  D A N O W SK A

Tak uw aża prezes Północno-M a- 
zow ieckiego O ddziału „W spólnoty 
Polskiej”, dyrektor Domu Polonii w  
P ułtusku  d r  G rzegorz R ussak. Od 
w ielu la t  je s t on organizatorem prak
tyki rolniczej studentów, w  tym w  du
żym  zakresie studentów  W ileńskiej 
W yższej Szkoły Rolniczej. W czoraj 
odbyła się  tutaj bardzo sympatyczna 
uroczystość - spraw ozdanie z  prak
tyki. Sw oją obecnością zaszczycili j ą  
A m basador RP w  W ilnie prof. Eufe
m ia Teichmann, poseł na Sejm  RL 
Jan  S ienk iew icz , p rezes Ż G  Z PL 
Ryszard M aciejkianiec, przedstaw i
ciel polsko-litewskiego przedsiębior
stw a „U rsus” N ikołaj Szew ców  i, 
oczyw iście, goście z  Polski, w śród 
których znajdow ali się  w ym ieniony 
powyżej G rzegorz JRussak oraz d y - 
rek tor Z espołu  Szkół Rolniczych w 
G ołotczyźnie m gr inż. Andrzej Brzo
zowski.

Po ra z  p iąty  szkoła przeprow a
dza podobną im prezę. S tuhektaro- 
w y areał ziem i, jak im  dysponuje dó 
celów  produkcyjnych, je s t  obsługi
w any w yłącznie przez  studentów  - 
przyszłych  agronom ów , ekonom i
stów  ro ln ictw a, m echaników , spe
cjalistów  agroturystyki i in. Zastęp
c a  d y re k to ra  d s . p ro d u k c y jn y c h  
A lina K om ar pow iedziała, że prak
tyka w  życiu  studenckim  zajm uje 
n iem al 4 0 'p ro c . c z a su  stud iów . 
D zięki tem u dziś szkoła up raw ia 
warzyw a, które są  przekazywane do 
jad łodajn i studenckie j, w zw iązku 
z  czym  ceny posiłków  studenckich 
s ą  b a rd zo  n isk ie . P o m ija ją c  ten  
ekonom iczny a niezw ykle istotny 
d la  życia studenckiego  aspekt, ko
rzyści z  p rak tyk  studentów  sfery  
ro ln ic z e j  s ą  o b lic z o n e  p rz ed e  
w szystk im  na w yrost.

(D okończenie n a  str. 3)

Tradycję w Wileńskiej Wyższej Szkole Rolniczej

To praktyka czyni mistrza

H onorow i goście podczas zw iedzania wystaw y p ra c  studentów  szkoły 
ro ln iczej. Fot. M aria n  Paluszkiewicz

fikcja ..Mieszkańcy Litwy  -  powodzianom w Polsce”

Pieniądze zostały przekazane 
konkretnym placówkom

^Rozmowa z  Czesławem OKIŃCZYCEM, prezesem Radia „Znad Wilii"

p * k ilku  d n iam i w ró c ił 
n z Polski, z  terenów  popow o-

Pan ’Podc2as teJ Wizyty m iał
P°dją< decyzję, kom u zosta- 

P*enl^dze ze b ran e
«kcii podczas
" ' i ‘ ”M leszkaicy  L i tw y , pow o-

R ozw tó^T  zadanrcm łatwym, 
można u, v r^ nc propozycje - 
dMii pize*t“ aS Je jakiejś fun-
n“ra czv tr. w P° mOCy Pow °dzin- 
^ S ^ C A M T A Ł o w i .  Jednak 
JaanjS™ ,2 ^rm’ ż e w  akcję hyli

Li4 ^ ^ W5zy8cymi' szkańcyl l l l i p l i  I  Podział tych 
ny. b i . , .  81 ^ b a r d z i e j  konkret- 

.g0 też postanowiłem od- 
© tereny, zorientować się,

jak i je s t  stop ień  zniszczeń i komu 
te  pieniądze są  najbardziej potrzeb
n e .

-  C zy  p rz ed  podjęc iem  decyzji, 
z re sz tą  zgo d n ie  z w cześniejszą za 
pow iedz ią, k o rz y s ta ł P a n  z  ra d y  
p o lsk ich  p laców ek  d y p lo m aty cz
ny ch  w W iln ie?

-  Tak, w  dużym  stopniu pomogły 
mi Ambasada i .Konsulat RP, skąd 
otrzymałem inform ację na tem at naj
bardziej zniszczonych w  w yniku po
wodzi kościołów. W  związku z tym, 
że miejscowy kościół bardzo aktyw-

-n ie  uczestniczył w  akcji zbierania pie
niędzy, uznaliśmy, że 20%  tych środ
ków, czyli 20 tysięcy dolarów, należy 
przeznaczyć w łaśnie na odbudow ę 
jakiegoś kościoła. W ybór padł na pa
rafię Św. M aurycego w  najuboższej, 
robotniczej dzielnicy Wrocławia. W 
tej parafii s ą  dwa kościoły, które w 
czasie powodzi poważnie ucierpiały..

- J a k  zosta
ły  rozdyspono
w ane pozostałe 
fundusze?

-W izytow a
n ie  ro z p o c z ą 
łem  od podwro- 
cław skiej m iej
scowości Siech- 
nice,_ która była 
za lana  w  cało- 

' śći. To w łaśnie
przez Siechnice Kościół pw. Św. M aurycego we W rocław iu (podczas powodzi), w którego odnowienie miesz- 
w o d a  d o s ta ła  kańcy L itw y wnieśli swój w kład. Fot' archiwum
się do W rócła- — —  ■ ■ - — -  —  ■ -  -  . . -  y -  - — 1 - -
w ia . P on iew aż
u w ażam y, że należy  inw estow ać 
przede wszystkim  w  dzieci i m ło
dzież, 15 .tysięcy dolarów przezna
czyliśmy ńa śiechnickie przedszko
le, które jes t obecnie remontowane. 
Znamienne je s t to, o czym przedtem 
nie. wiedziałem,!® w  Siechnicach jest

duży zakład ogrodnictw a - zespół Kolejne 20 tysięcy dolarów, za pod-
szklam i, który bardzo intensywnie powiedzią urzędów wojewódzkiego
współpracował z Litw ą - z W ilnem i i  miejskiego, otrzymała szkoła pod-
z  Kownem. Wielu mieszkańców Li
tw y przyjeżdżało do tego zakładu na 
staż. M iło więc, że rpieliśmy okazję 
w  jakiś sposób się za to odwdzięczyć.

stawowa nr 71, mieszcząca się w cen
trum Wrocławia, ale też w niezbyt za
możnej dzielnicy.

(D okończenie na str. 2)
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KURIEREM
•  W  środę prezydent Litwy A I-I 

glrdas Brazauskas wystosował de
peszę gra tu lacy jną do przyw ódcy 
1\ircji Suleymana Demlrela z oka
zji narodowego święta tego k ra ju  - 
proklam ow ania republiki.

Po podpisaniu umowy pokojo
wej w Lozannie, k tóra zniosła stan 
wojenny między państwami Eńten-j 
ty i/D irc ją ,-29 października 1923 r. j 
T u rc ja  z o s ta ła  re p u b lik ą , a je j  
pierwszym prezydentem  w ybrany] 
był Kcmal A taturk.

i  W ileński Sąd Dzielnicowy 
n r  2 sprawę aresztowania posła Au- 
driusa Butkcvicziusa rozpatrzy nie 
wcześniej niż dziś po południu w 
środę poinformował-radio „Radio- 
cen tras” adw okat A. But kevi-
cziusa Rimas A ndrik is."

Obecnie A. B utkevlczius je s t 
zatrzym any na 48 godzin, w ciągu 
których ma być w ydana sankcja na 
a rę sź i b ą d ź  z a p a d n ie  d ecy zja  b 
zwolnieniu go. Do aresztu śledcze-1 
go na Łukiszkach parlam en tarzy -] 
sta  odw ieziony został we w to rek  
wieczorem. Tego sam ego dn ia  na 
zastosow anie wobec niego środka 
prewencyjnego zezwolił Sejm k ra- 
ju .

Adwokat Rimas A ndrikis tw ier
dzi, że jeszcze się nie spotykał ze 
sw o im :k lien tem , gdyż „ a d w o k a t 
n ie  m usi być w ięziony  ra zem  z . 
tym, którego broni”, ; :

•  P rem ier G edim inas Yagno- 
riu s zw rócił się do M in is te rs tw a

. Oświaty i N auki z p rośbą , ;aby w 
dągu dwóch miesięcy zbadać sytu
ację na rynku pracy  o raz  zbadać 
zapotrzebowanie n a  specjalistów w. 
priorytetow ych d la gospodarld jli
tewskiej-zawodach'.^

Prem ier zobowiązał do przygo
towania projektów  decyzji rządo
wych w zak resie k ształcenia spe
cjalistów oraz zapewnienia jego fi
nansow ania. .r-\-

•  Litw a i Polska za m ierza ją  
podpisać umowę' o przyjm ow aniu 
odsyłanych nielegalnych m ig ra n -. 
tów, oświadczył we w torek kpmeńr 
dan t pojskiej S traży  G ran iczn e j 
M arek  Bieńkowski.

Poinformował on ó  tym  podczas 
wizyty delegacji L itew skiego De
partam en tu  Policji G ran iczne j w 
Szczecinie.

Goście z  Litwy odwiedzili dwa 
drogowe przejścia graniczne w Ko? 
Ibaskowie i  Rosówce, o raz  m orski 
posteriiuek  g ra n ic zn y  w Nowym 
W arpnie. Litwę interesuje, ja k  pol
ska S traż G raniczna przygotow u-

; je się do przystąpienia do Unii Eu
ropejsk ie j, ośw iadczył szef litew 
skiej Policji Granicznej Audronius 
Beiszys.

•  J a k  twierdzi przewodniczą
cy sejmowego Komitetu Spraw  Za
g ran icznych  M ęćzy s^ l.au rin k u s, 
„przy, dziennikarzach politycy sta
j ą  się n ieszczerzy , sk rę p o w an i i 
mówią stereotypowo*’.

:N a p o sied ze n iach  k o m ite tu  
sejmowego, na których  jes t mowa 
o polityce zag ran icznej, dzienni
karze stali się niepożądani po opi
saniu wspólnej narady , n a  k tó rej 
ujawniła się różnica poglądów mi
n istra  Spraw europejskich Laim y 
A ndrik iene o ra z  szefa litew skiej 
delegacji negocjacyjnej z Unią Eu
rope jską  G edim inasa Szcrkszny- 
sa.

M inister zaproponowała zasto
sowanie wszelkich możliwych, na
wet populistycznych środków  agi
tując Europę do wspólnego startu  z  
pre tenden tam i do Unii E u ro p e j
sk iej. .

N a tom iast G* S zerksznys za 
znaczył, żę dla Litwy w ażne jest, 
aby w dwustronnych negocjacjach 
dowieść swych konkretnych  osią
gnięć i  dążyć do rozpoczęcia real- 
nyćh rozmów, nie zaś domagać się 
s tartu  form alnych negocjacji dla 
wszystkich pretendentów*

•  Prem ier Gediminas Vagno- 
rius tw ierdzi, że obecnie nic n ie 
zagraża stabilności lita mimo spad
ku wartości dolara am erykańskie
go na ry n k u  św iatow ym . „N ie 
mamy problemów ze stabilnością 
waluty lub jakimkolwiek zachwia
niem bilansu przepływu waluty w 
kraju” - stwierdził G. Vagnorius na 
środowym spotkaniu z dziennika-

Pieniądze zostały przekazane 
konkretnym placówkom

(D okończenie ze str. 1)
Z  Wrocławia udałem się do Kłodzka, miasta w województwie wałbrzy

skim, które również w  wyniku powodzi bardzo ucierpiało - praktycznie w 
ciągu jednej nocy ośmiometrowa fala zalała całe centrum tego miasta. Woda 
porwała i kompletnie zniszczyła wyposażenie niektórych domów. W  Kłodzku 
nawet krąży popowodziowa legenda. Podobno nieżyjący już H  kilku lat miesz
kaniec tego miasta, pochodzący z Białorusi staruszek, prorokował, że Kłodzko 
nawiedzi duża woda, „której wilk się napije”. W ilk jes t symbolem Kłodzka, 
umieszczonym w centrum miasta na tablicy na poziomie naszego drugiego 
piętra. I rzeczywiście, podczas powodzi woda podniosła się  do języka tego 
wilka. Ale to tylko dygresja. W  Kłodzku przekazaliśmy 20 tysięcy dolarów 
dla żłobka-przedszkola na system ogrzewczy, o który ta placówka bezsku
tecznie zabiegała od kilku miesięcy.

Kolejne 15 tysięcy dolarów przekazaliśmy na dom dziecka w  Kędzierzy
nie Koźlu, w województwie opolskim, mieście, które też prawie w  całości 
zostało zalane. Natomiast działająca w tym  m ieście szkoła dla dzieci specjalnej 
troski otrzymała od mieszkańców Litwy 16 tysięcy dolarów.

V l  to ju ż  daje  dokładnie 106 tysięcy dolarów ... J a k  ta  pom oc została 
p rzy ję ta?

- Z  pewnym zaskoczeniem i ogromną wdzięcznością. Chciałbym zazna
czyć, że na wszystkich placówkach, którym przekazaliśmy wymienione fun
dusze, zostaną umieszczone specjalne tablice informujące, że remontu dokona
no między innymi za pieniądze ofiarowane przez mieszkańców Litwy powo
dzianom w Polsce.

- Czy pieniądze do tarły  ju ż  do adresatów ?
- Tak, przeleliśmy je  na konto we wrocławskim Banku Zachodnim, a  w 

miniony poniedziałek zaczęto je  przekazywać wymienionym placówkom.
- J a k  długo jeszcze będzie trw a ła  A kcja „M ieszkańcy L itw y - powo

dzianom  w Polsce” ?
- Kończymy j ą  z  dniem pierwszego listopada. Ale w  końcu przyszłego 

miesiąca planujemy zorganizowanie w  Wilnie-dwóch koncertów z  udziałem 
Andrzeja Rosiewicza i miejscowych zespołów artystycznych. Dochód z tych 
koncertów zostanie przekazany na pomoc powodzianom. Planujem y spora
dyczne organizowanie tego typu imprez, gdyż tych  funduszy nigdy nie będzie 
za dużo. Skala zniszczeń jes t ogromna, Polska jeszcze długo będzie leczyła 
rany po tej k lęsce .,

- D ziękuję za  rozmow ę i życzę pow odzenia w te j szlachetnej działal
ności.

R ozm aw iała L ucyna D O W D O

INWESTYCJE 
„Carlsberg” poszukuje partnerów 

na Litwie
Jednym z najrealniejszych nabywców najnowszej emisji akcji kłajpedzkie- 

-go browaru „Szvyturys” jes t duńska spółka „Carlsberg”, twierdzi dziennik 
„Verslo żinios”. §

W ubiegłym tygodniu na zgromadzeniu akcjonariuszy.,,Szvyturysu” kapi
tał akcyjny, postanowiono zwiększyć przeszło dwukrotnie.

Duńczycy, tworząc wspólne przedsiębiorstwo, chcieliby m ięć 50 proc. 
akcji browaru kłajpedzkiego. Nie odrzucasię jednak możliwości tego, że spółka 
duńska m oże też nabyć w iększą część browaru poprzez skupywanie, akcji od 
jego akcjonariuszy.

Możliwe, że j>o założeniu wspólnego przedsiębiorstwa, akcje „Szvytury- 
su” będą notowane na giełdzie papierów wartościowych. Według ocen eksper
tów, obecnie cena akcji o wartości nominalnej 10 litów jes t prawie czterokrot
nie wyższa.   ~7 ^"

V zakładzie kuśnierskim “SABINA” - duży 
wybór Juter króliczych litewskie! produkcji.

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA
Zbliża się zima - zapowiadają, że będzie bardzo 
mroźna - więc zadbajmy oswój komfort.

Pracujemy wtorek - piątek w  godz. 10-18
Tel.67-74-95 ■fil

W ciągu dwóch dni giną bez Wieści 
trzy osoby

Z  inicjatywy Ośrodka W sparcia Rodzin Osób Zaginionych, który działa 
przy Litewskim Stowarzyszeniu Praw Człowieka, odbyła się konferencja pt. 
„Gwarancje bezpieczeństwa ludzi na Litwie” . C o roku wzrasta liczba ludzi*” 
zaginionych. Jak dowodzą statystyki, w 1994 r. zaginęło 356 osób, w  1995 r. - 
409, w  1996 r.- 419, tyleż w  ciągu 9 m iesięcy roku bieżącego.

- Chociaż ten proces m a tendencję zwyżkową, metody poszukiwania przez 
policję są  mało efektywne i niedoskonałe. W  państwach.Europy Zachodniej 
działają specjalne departamenty, zajmującę'się poszukiwaniem ludzi zaginio-

- nych, natomiast u nas dotychczas nie ma ani jednego funkcjonariusza policji, 
który miałby za zadanie poszukiwanie ludzi zaginionych. Najczęstszą przy
czyną zaginięcia młodych kobiet i dziewczyn jest handel nimi. W  kodeksie 
karnym nie przewidziano kary ani za przymusowy wywóz, ani za przymuso
we przetrzymywanie ludzi. Dziewczyny z  Litwy uprawiające prostytucję za 
granicą, najczęściej w  Izraelu, Niemczech czy Holandii, po deportowaniu do 
kraju są  karane za nielegalniprzekroczenie granicy, a sutenerzy nadal wykonu
j ą  swój zawód. Łatwym łupem dla przestępców są sieroty, wychowankowie 
domów dziecka, nie mąjcy dachu nad głow ą i środków do przeżycia - powie
działa na wstępie On&Gustiene, koordynator O środka W sparcia Rodzin Osób 
Zaginionych.

Zgadzając się z  krytyką w obec policji, zast. komisarza generalnego Depar
tamentu Policji MSW Romas_ Senovaitis poinformował, że ju ż  wkrótce po
wstaną specjalne oddziały policji, zajmujące się poszukiwaniem osób zaginio
nych. M SW  naradzało s ię  z  telew izją o możliwości nadawania specjalnych 
audycji, poświęconych poszukiwaniu ludzi zaginionych.- Poszukiwanie ludzi 
zaginionych utrudnia brak prawnych um ów międzyresortowych z  państwami 
Europy Zachodniej, pomocnych w  prowadzeniu tej akcji - powiedział Senoyai- ' 
tis.

Jak zaznaczyli funkcjonariusze policji, poszukiwanie obywateli utrudnia 
to, ze 95%  zaginionych świadomie ukryw a się, nie informując nawet najbliż
szych. Często Ludzie ukryw ają się  przed wierzycielami, organami praworząd
ności, niektórzy trafiają za granicą do więzienia i też nie chcą o tym oznajmiać.

.Udział w  konferencji wysokiej rangi funkcjonariuszy państwowych świad
czył o  ważności poruszanego tem atu i napawał nadzieją^ że  poszukiwanie 
ludzi zaginionych „będzie nie tylko spraw ą ludzi zaginionych” (tak określiła 
dotychczasową pracę policji Ona Gustiene). -  /  _

- Żeby kobiety nie szukały środków do  życia za g ran icą trzeba stworzyć 
im godne warunki życia w  ojczyźnie. Trzeba zmienić stosunek do polityki 
socjalnej - mówiła m inister pracy i opieki socjalnej Irena Dcgutiene. Co roku z 
Europy Wschodniej do Europy Zachodniej ugrupowania przestępcze przy
w ożą i sprzedają około 500 tys, kobiet i dziewczyn do domów publicznych^-  
zarabiając przy tym  około 3,5 m ld USD. Jest to  dochodowy i mńlej ryzykow
ny  proceder niż handel narkotykami, ponieważ kary są  znacznie łagodniejsze,
a i prawdopodobieństwo wpadki jes t mniejsze. M iejmy nadzieję, że organiza
torzy konferencji przyczynią się do tego, by jak  najmniej obywatelek Litwy 
przymusowo zostawało za granicą córami Koryntu.

Anna MAKOWSKA

|  Poszukują pracy "i
I Poszukuj ę pracy.
| Tel. 8 (22) 45-70-18  (te le fo n o w a ć  do  17.00).
. M ęż czy z n a  p  5 lafjrppszukuje pracy .

Tel. 73-63-03 (Czesław ).

K r o n i k a  p o  I i c  y j n a
Ja k  podaje dział sztabu Inform acji M SW  R L , 28 październ ika br. w 

k ra ju  zanotow ano 168 przestępstw , w tym :4 obrażenia ćiala, 15 chuligań
skich ekscesów, 10 rabunków , 139 kradzieży. Skradziono  19 sam ocho
dów, znaleziono ■ 9. Zanotow ano 10 w ypadków  drogow ych i 10 pożarów. 
Z naleziono zw łoki 7 osób. Z atrzym ano  32 podejrzanych  o popełnienie 
przestępstw .

Biją i kradną na każdym 
kroku 

28 października o godzinie 21 ;00 
do wileńskiego szpitala św. Jakuba 
przywieziono L.(1909 r.), którą oko
ło godziny 20.00 na ulicy Architektu 
pobili nieznajomi młodzi ludzie.

W tym samym dniu, ale już  w  in
nej dzielnicy miasta, przy ulicy Mu- 
sninku, na klatce schodowej, mężczy
zna pobił S.(1972 r.) i odebrał torbę, 
zawierającą 80 litów, złoty łańcuszek, 
kosmetyki oraz sweterek. Straty - 900 
litów. Wypadek m iał miejsce około 
godziny 1.

I jeszcze jeden fakt rabunku, tym 
razem w  windzie. 28 października 
do wileńskiego komisariatu policji nr 
6 zwróciła się  Z.(1939 r.), którą w 
windzie domu przy ulicy Gelwonu, o 
godzinie 16.00 pobili dwaj mężczyź
ni, zabierając torebkę, w której było 
160 litów oraz dokumenty.

Przed złodziejami nie chroni na
wet mieszkanie, gdyż w  tym samym 
dniu o godzinie 13.00, do mieszkania 
przy ulicy Buivydiszkiu weszła gru
pa chłopców, która zamknęła syna

gospodarza K.(1978r.) i zrabowała 
magnetofon, w ieżę m uzyczną oraz 
kurtkę.

Zabójstwo
28 październ ika o godzin ie 7 

min.35 na klatce schodowej przy uli
cy Statybininku znaleziono zwłoki 
50-letniego mężczyzny o  nie ustalo
nej tożsamości

Czy tak bawią się tylko 
posłowie? .

W  nocy o godzinie 3 min. 15 do 
wileńskiego komisariatu policji zwró
cili się pracownicy ochrony baru „Na- 
ktinis vilkas’\  z  prośbą o poskromie
nie bardzo hałaśliwego i pijanego klien
ta. Ten,na widok policji wybił okno, 
stłukł abażur. Z  bani trafiLdo izby 
wytrzeźwień. Po zbadaniu jego do
kumentów okazało się, że tym „ak
tywnym” klientem był poseł na Sejm 
Kęstutis Trapi kas. Funkcjonariusze 
policji odwieźli go do domu. Szkoda, 
bo na twardej ławie prędzej by chyba 
stracił ten nadmiar energii, której nie 
może zużytkować w Sejmie.

Przygotowała 
Helena GLADKOW SKA

P a m i ę c i  K o l e g i
28 października br. zmarł były pracownik naszej redakcji Mi 

chał Ławryniec. Tylko dwa tygodnie nie dożył do dnia swoich 

urodzin -12 listopada 1930 r.
Ziemią, na której przyszedł na świat, był Kazachstan. Stąd 

wyruszył na naukę do Uniwersytetu Leningradzkiego.
Po studiach został skierowany do Wilna i od 1953 r. pracował 

w „Czerwonym Sztandarze”, następnie w „Kurierze Wileńskim’ 
Początkowo jako korespondent własny na rejony ejszyski i orań 
ski, potem jako kierownik szeregu działów redakcji, członek ko
legium redakcyjnego. Był nie tylko zdolnym dziennikarzem i kie
rownikiem, ale też Człowiekiem czułym na ludzkie kłopoty i pro

blemy życiowe.
Takim właśnie Michał Ławryniec pozostanie w naszej pamię

ci dziennikarskiej. Niech Mu lekką będzie Ziemia Wileńska.
Zespól redakcji „K uriera Wileńskiego'

Z powodu zgonu byłego 
naszego Kolegi redakcyjnego

Michała Ławryńca
podzielamy ból Jego rodziny i składamy 

wyrazy głębokiego współczucia
Z w łoki M ich ała  Ł aw ry ń ca  s ą  w ystaw ione w  D om u Pogrzebow ym  

przy  ul. O landu. Eksportacja Zm arłego  dzisiaj, o  godż. 15.00. |
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To praktyka czyni mistrza
pokończenie ze str. 1)
W najlepszych gospodarstw ach 

^jleószczyzny, takich jak  „Mościsz- 
g |  „Mejszagoła”, „W ija”, „Vilniaus 
jjuóna" odbywają praktyki wojdaccy 
studenci, w zależności od kierunku 
studiów. Największe jednak podzięko
wanie składano wczoraj panom, przy
byłym z Macierzy. Co drugi student 
£Kjby wał w Polsce długoterminową lub 
krótkoterminową praktykę. Ponad 300 
osób odbyło szkolenie, zawdzięczając 
gościom, przybyłym z  Pułtuska i z  
Gołotczyzny.Jak zaznaczyła pani Ali
na Komar, zawsze te praktyki są  orga
nizowane na najwyższym poziomie, 
|  na hasło „szkoła w  Wojdatach”  pol
scy przyjaciele organizują wszystko
„bezkolejki”.

„Cieszę się, ż e 'ju ż  od kilku lat 
możemy współpracować na rzecz po
mocy polskiej szkole rolniczej -powie
dział dr Grzegorz Russak. - W  Domu 
Polonii studenci rów nież odbyw ają 
praktykę. A  jes t to placówka oparta 
na polskich wzorach, gastronom ia, 
chyba jedyna w  Polsce, zawiera kuch
nię polską a w  tej liczbie też kresow ą 
I przez to, zapewne, w ygryw am y 
konkurencję z  innymi placówkami po
dobnego charakteru. Cieszę się, że dzię
ki tym praktykom kuchnia kresowa 
wraca znowu na Kresy”...

Studenci w szystkich wydziałów 
mieli okazję, by - raz na wesoło, in
nym razem z  nutką nostalgii - opo
wiedzieć swoją przygodę, zw iązaną 
z praktyką szkoleniową. Były  to  pio
senki i przyśpiewki „z  17 zw rotek”, 
skecze i scenki, pantom im y i wspól

ne „S to lat” . W szystkich zauroczył 
„M echaniczek, idący na praktykę”, 
który to nie wiedział, jak  włączyć cią
gnik, ale doskonale posługiw ał się  na 
polu telefonem komórkowym i nabie
rał animuszu dopiero wtedy, gdy włą
czał...aparaturę z  najnowszymi prze
bojami m ocnego uderzenia. Prawdzi
w y talent ten  Andrzej Stefanowicz, 
pow iadają wykładow cy i koledzy z 
grupy.

Swojskości i rodzinnego ciepła 
całej imprezie nadawała wykładow
czyni szkoły Anna Adamowicz.

Dziękując gronu pedagogicznemu 
i s tudentom  u czeln i za  ich  pracę, 
Am basador RP Eufem ia Teichmann 
powiedziała, że  praca szkoły rolni

czej - to  nie tylko nauka i warsztat 
pracy, to  przede wszystkim  sposób 
na życie, to  ośrodek kultury. Pani 
Am basador życzyła, aby wszystkim 
absolwentom dobrze się działo w  ży
ciu, aby byli zamożni, szczęśliwi.

Z  serdecznościami pod adresem 
szkoły, przyszłych rolników  zw ró
cili się  do młodzieży prezes ZG ZPL 
Ryszard Maciejkianiec oraz poseł Jan 
Sienkiewicz. M ówili o  tym, że wieś 
pod wileńska potrzebuje ich wiedzy i 
umiejętności.

K rystyna A D A M O W IC Z 
NA Z D JĘ C IA C H : m igaw ki z 

trad y cy jn ej im prezy  „sp raw ozda
nie z  p ra k ty k i”.

Fot. M ar ia n  Paluszkiew icz

napisane po 'śmierci Lady Di
Pom agała m i w spierać biednych, a  to  najpiękniejsza rzecz. Nie prze

s taje  być m i bliska.
Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księżnej Diany, dzień 

przed swoją śmiercią

M atka Teresa zajęła się osobiście w  swoim życiu kilkudziesięcioma tysią
cami biednych i chorych. Dosłownie na je j rękach zmarło ponad 20 tysięcy, 
odrzuconych przez swoje rodziny, nieuleczalnie chorych.

M atka Teresa miała całego majątku dwie sari i modlitewnik, i wydawała na 
swoje utrzymanie kilkadziesiąt dolarów rocznie (tak kilkadziesiąt dolarów; nie 
m a tu żadnego błędu).

W  swoim życiu spotkała się z  setkami, wręcz tysiącami wybitnych osobi
stości tego świata. Osoby te zawsze wręczały je j swoje wizytówki i oczekiwa
ły od niej tego samego. W yrobiła więc sobie i wręczała wszystkim wizytówkę 
następującej treści:

,Jez u s  jes t szczęśliwy, że do nas przychodzi, 
jako  PRAWDA - by j ą  głosić, 
jako  ŻYCIE -  by je  przeżyć, 
jako  ŚWIATŁO - by nim  płonąć, . 
jako  MIŁOŚĆ - by n ią kochać,

jak o  D RO G A  - 
by  n ią iść,

jako  RADOŚĆ - 
by j ą  dawać,

jako POKÓJ - by 
gOTOzsiewać, 

jako ŚWIĘTOŚĆ 
- by j ą  złożyć w  ofie- 

| § i  |  Matka Teresa

LSeimu

Trzeba dać więcej pieniędzy
Audrius Ażubalis, członek sejmo- 

WcJ komisji spraw zagranicznych  
'waza, że trzeba znacznie zwiększyć 
udżet Ministerstwa Ochrony Kra- 

J®-Według Ażubalisa od w ielkości 
^jżetu tego ministerstwa zależy li- 

perspektywa członkostwa w 
I ?  " ̂  ^  wNA TO nie mówi 

^Jezpośrednio, że wiele zależy od 
I B j  budżecie, jest to jeden  z  wa- 

ow\ %  na kandydata patrzeć 
" * n ie  ;  powiedział w czoraj na 

— ercncji prasowej Ażubalis.

We wtorek sejmowa komisja spo
tkała się  z  przedstawicielami M ini
sterstw a Ochrony Kraju, zapoznała 
s ię  z  ich sytuacją finansową. - D o tej 
pory M OK było finansowane na po
z iom ie przetrw ania, aby  tylko nie 
um rzeć - stwierdził A udrius Ażuba
lis. W  następnym roku M O K  chcia
łoby dostać 742 min litów, tj. 1,76 
proc. P roduktu K rajow ego Brutto. 
Kraje członkowskie NATO średnio na 
wojsko w ydają 2,7 proc. PKB.

Audrius Ażubalis uważa, że po-

B Ik t e e u  p i e n i ą f c n

dobnie trzeba zwiększyć wydatki na 
litewskie przedstawicielstwa zagra
niczne, które z  powodu braku pienię
dzy nie zajm ują się realizacją polityki 
zagranicznej Litwy a tylko „porząd
kują sprawy bankowe i gospodarcze 
ambasad”. -M iałem  okazję zobaczyć, 
że ambasador sam  musiał myć swoją 
limuzynę, gdyż nie m iał pieniędzy na 
m yjnię, a radca ambasady czasami 
wykonuje także funkcję osobistego 
kierowcy ambasadora na oficjalnych 
przyjęciach - powiedział Ażubalis.

_________________Jac ek  J .  K O M A R

Czy „czarny wtorek” dla wszystkich?
n*10n£ wtorek na międzynaro- 

ta l i  papierów wartościo-
laic2 ZJło.̂ Vo<*u gwałtownego spad
ł y  nazwano czarnym wtor- 
^stała a ^ n^ac 1̂ finansowych po- 
Wały Przez całą nóc rozry-
nie tyii!* k^fony do Nowego Jorku 
tych rwAL. ^ rm> a ê nawet niektó- 

j ^ P ^ ą t n y c h .  
ki njc rl r  temu litewskie ban- 

jr0J 8°wały na wydarzenia, już  
* rano zaczęto się niepokoić,

gdyż rozpoczął się  spadek kursu nie
których akcji. Chociaż sprzedaż akcji 
przebiegała dość aktyw nie, o  3,76 
proc. spadły akcje banku „Hermis” i 
o  0,62 proc. „Vilniaus bankas^. W zro
sły natomiast notowania akcji „Ro- 
k iszk io  su ris ”  i „B irżu  p ie n a s” . 
Znacznie spadły ceny akcji „Lietuvos 
draudimas” (9 proc.) oraz „Lietuyos 
energija” (2,64 proc,).

Nie bacząc na w ciąż jeszcze trud
n ą  sytuację na rynkach światowych,

panikę w  Polsce, Rosji, Łotwie i Es
tonii, Wczoraj już  w  godzinach popo
łudniowych litewscy eksperci wyra
zili przekonanie, żc ceny na litewskiej 
giełdzie nie powinny więcej się obni
żać, wręcz odwrotnie, mogą wzrastać.

O p tym izm u w p raw d z ie  n ie 
bywa nigdy za dużo, ale czy ten nasz 
spokój nie jes t tylko pozorny i czy 
nie będziemy musieli za niego drogo 
zapłacić?

Ju litta  TRY K

aby zwrócić uwagę na ten problem”.
M atka Teresa z Kalkuty miała, oczywiście, na myśli aborcję. Podczas 

jednego ze swych publicznych wystąpień, które było transmitowane przez 
radio i telewizję wielu krajów, powiedziała zwracając się niejako do całego 
świata: „Nie zabijajcie dzieci. Oddajcie je  mnie. Ja je  wyżywię i wychowam”., 
N ie rzucała słów na wiatr. Zbierała porzucone dzieci z chodników, znajdowała 
je  na śmietnikach. Przynoszono je  jej z policji, ze szpitali. Każde takie dziecko 
ratowała, uczyła, wychowywała.

Matka Teresa pytana o przyczyny swojego wielkiego sukcesu i o przy
czyny swojego szczęścia, mówiła zawsze: „Naszym bogactwem jest ubóstwo”. 
W  swoim „wywiadzie-rzece”, którego ̂ dzieliła Renzo Allegri, powiedziała: 
„My, misjonarki Miłości, musimy cierpieć razem z Chrystusem, ly iko  w ten 
sposób potrafimy podzielać cierpienie ubogich. Nasze zgromadzenie mogłoby 
upaść, gdyby siostry nie dotrzymały kroku Chrystusowi w Jego cierpieniach, 
gdyby nie żyły w ubóstwie. Nasze rygorystyczne ubóstwo jest naszą gwaran
cją. Nie chcemy, by przytrafiło się nam to , co stało się ż innymi zakonami na 
przestrzeni dziejów, które zaczynały od służenia ubogim, aby później w nie
uchwytny sposób przejść na służbę możnym. Aby móc zrozumieć i pomagać 
tym, którzy są pozbawieni wszystkiego, musimy żyć tak, jak  oni. Zasadnicza 
różnica polega jedynie na tym, że nasi podopieczni są  ubodzy z przymusu, 
natomiast my jesteśm y takimi z wolnego wyboru”.

M atka Teresa z Kalkuty swoją szczególną uwagę skupiła również na losie 
trędowatych. Zakładała dla nich domy. Potrafiła zgromadzić olbrzymie fundu
sze przeznaczone na ich utrzymanie i leczenie inicjując przy pomocy prasy 
kampanię informacyjną, którą nazwała „Leprosy Collection Day” i wysyłając 
na ulice wielu miast siostry zakonne i swoich przyjaciół z puszkami, na któ
rych widniało hasło przez nią wymyślone „Dotknij trędowatego swoją dobro
cią”. Powtarzała często: „Trędowaci mogą się wydawać zeszpeceni, lecz po
dobnie, jak  biedacy, są  wspaniałymi ludźmi, zdolnymi do wielkiej miłości”.

Kiedyś, mówiąc o trądzie, Matka Ubogich powiedziała: „Trąd jest bez 
wątpienia okrutną chorobą, trudną do zniesienia, lecz jest mniejszym nieszczę
ściem niż poczucie, że jes t się pozbawionym miłości*, niechcianym, porzuco-

Z apy tana „C zy 
boi się M atka śmier
ci?” - odpowiedziała:
„Nie, absolutnie nie.
U m rzeć, to  znaczy  
w ró c ić  do  dom u.
Czy. Pan bo is ię w ra - 
cać do domu swoich 
bliskich? Ja z  niecier
pliw ością  oczekuję 

.chwili śmierci. W te
dy spotkam Jezusa i wszystkich ludzi, których starałam się obdarzyć miłością 
w  tym życiu. Spotkam wszystkie te dzieci, które starałam się ratować f które 
umierając na moich rękach, uważały mnie Za swoją mamę. Spotkam,wszyst
kich biedaków, którym pomagałam, umierających, którzy wydali ostatnie tchnie
n ie w  domu w  Kalkucie, który dla nich zbudowałam. Słowem, spotkam wszyst- - 
kie drogie m i osoby na tej ziemi. Tak więc, będzie to wspaniałe spotkanie, nie 
sądzi Pan?”

Była nazywanai też „m amą tysiąca dzieci”. „Dzieci - mówiła - są  najpięk
niejszym darem, jaki Bóg mógł uczynić, lecz człowiek w  swym egoizmie nie 
zawsze ten dar potrafi docenić. Często nie przyjmuje się dzieci - są porzucane, 
a  nawet zabijane. Od dawna walczę z tą  zbrodnią Robię wszystko, co mogę,
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Wędrówki wokół Wilna

2. Wspomnienia o ludziach 
z Borejkowszczyzny

 [Historię odczytać można na wiejskim cmentarzyku.
I Przechowuje on pamięć o tych, k tórzy tu  byli. Leżą tam 
[wśród innych Komarowic. Dziadkowie Ireny Masiewicz 

■kierowniczki biblioteki i kustoszki muzeum W ładysła
w a  Syrokomli w Borejkowszczyźnie. Józef Komar ńaj- 
[prawdopodobniej przywędrował w  te strony ze Żmudzi. 
[Chyba w  tym samym czasie, kiedy gospodarował tu po
eta ze swymprzyjacielem Korotyńskim. Trudno dociec, 
co przywiodło Komara. Irena Masiewicz z  przekazów 
rodzinnych wie tyle, ze dziadek był człowiekiem w y
kształconym, w Wilnie prowadził praktykę prawniczą, 
pochodził z  zamożnej rodziny. Ożenił się z Pauliną Do- 
kszewiczóWną z pobliskich Zadworców. Z  tego związku 
przyszło na świat kilkoro dzieci. Żadne nie otrzymało 
wyższego wykształcenia, ale edukacja domowa odbywa
ła się na wysokim poziomie. M. in. wszystkie dzieci gra
ły na instrumentach muzycznych, a ojciec pani Ireny - 
Jan Komar był niedyplomowanym medykiem, którego 
wiedzą cenili okoliczni mieszkańcy i korzystali z  jego 
usług.

Niestety, rodzinne archiwa nie dotarły do naszych 
dni. „Bo kto by-tam myślał po ostatniej wojnie o papie
rach i pamiątkach, kiedy przetrwać trzeba było” . Pozo
stały groby, mgliste wspomnienia i jedyny, dokument, że 
Józef Komar od Tyszkiewicza kupił 30 ha ziemi. W  ten 
sposób w kronice dziejów zapoczątkowanych w  tej miej
scowości przez słynny w  czasach giedyminowskich ród 
Borejków, wspominany często w XV-XVI-wiecznych 
dokumentach, zapisali się Komarowie.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości wyremon
towany dworek poety przejęła M acierz Szkolna, zakła
dając pod jego dachem szkołę powszechną imienia Syro
komli. Po wojnie również mieściła się  tu czteroklasowa 
polska szkółka, do której uczęszczała Irena Masiewicz. 
Prowadzili szkołę państwo Sobolewscy: Anna i Nikołaj 
(Mikołaj). Przybyli do Borejkowszczyzny tuż po woj
nie. Skąd? Irena nie pamięta. Ktoś powiadał, że byli po
tomkami polskich powstańców. Potem, w raz z napły
wem ludności rosyjskojęzycznej szkółkę przekształcono 
w polsko-rosyjską. Nauczycielskie małżeństwo miesz
kało w dworku, tuż obok klas. Po remoncie szkołę zlikwi
dowano, a Sobolewskich przesiedlono do Rukojń. Nikołaj 
zmarł. Pani Anna dotychczas tam mieszka. Odkąd wyje
chali, przestały przylatywać do parku przydworskiego 
bociany, które gnieździły się na starym jesionie, pamięta
jącym czasy Syrokomli i Komarów a może jeszcze daw
niejsze. Trzy wiekowe drzewa stoją do dziś i rząd brzóz, 
zasadzonych podobno własnoręcznie przez poetę.

W 1973 dworek odnowiono, urządzając w nim biblio
tekę i muzeum. 6 tysięcy tomów - tyle liczą zbiory. Czy
tane? Pani Irena opowiada, że roznosi książki do domów. 
Do Borejkowszczyzny, Michałówki, Lipek, Podczamęj, 
Zadworców. Kiedyś niemal wyłącznie Polacy mieszkali 
w tych wsiach. Teraz - ludność mieszana. Dzięki pobli
skiej piekarni (powtórzenie historii, kiedyś w dworku 
Syrokomli mieściła się piekarnia) i wytwórni mebli miej-
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scowi m ają zatrudnienie i jakoś się „kręcą”.

W ekspozycji muzeum - sporo książek i przedmiotów 
należących ongiś do poety lub tzw. z  epoki. „Dwie korona- 
cye Sasów, Augusta II i Augusta III Królów Polskich. Ze 
współczesnego rękopisu ogłosił z  przedmową i kilku obja
śnieniami W ładysława Syrokomli. W ilno. Nakładem Józefa 
Zawadzkiego. 1854”; „W ielki czwartek. Obrazek wiosko
wy, przez W ładysława Syrokomlę. Wilno. Nakładem Mau
rycego Orgelbranda. 1856”; „Życie i p ism a Ignacego
Chodźki przez W ładysław a Syrokom lę przygotow ane. 
W ilno, w  drukami A. H. Kirkora tłoczone w  1862”. N a 
ścianie - zdjęcia, portret poety, namalowany w  1983 r. przez 
Teresę Juniewicz, absolwentkę Ławaryskiej Szkoły Śred
niej. Przy wejściu do jednej z  izb - stara, wyplatana „krob- 
ka” na zboże... W  saloniku - garnitur mebli, o  których poeta 
z  Wileńszczyzny, a  obecnie z  Zielonogórskiego w  Polsce, 
Henryk Szylkin w  swej książce, poświęconej rodzinnym 
stronom i noszącej tytuł „W  zakolach Łokai” opowiada na
stępującą historię. Otóż, po śmierci w nuczki poety, je j 
mieszkanie przy ulicy Mostowej (Tilto) przejął, nowy wła
ściciel, nie mający, niestety, zielonego pojęcia, kim był Sy
rokomla. Przeznaczył więc stare meble do spalenia, ty lk o  
zbiegiem okoliczności Szylkinowi udało się za butelkę wódki 
odkupić je  i przewieźć do rodzinnej Santoki, gdzie w  owym 
czasie gospodarował jego  ojciec - znany zbieracz wszelkich 
pamiątek, związanych z  tą  ziemią. Gdy w  Borejkowsz
czyźnie otwarto muzeum, Henryk Szylkin przekazał tam 
meble.

Na dziedzińcu - postawiony w  1897 roku przez przy
jaciół Stół z  czarnego granitu. N a blacie - wyrzeźbiona lut
nia, przepasana wieńcem z liści dębowych^ Na bocznych 
ściankach - napisy, m. in. - cytaty z utworów Syrokomli... 
Jeden z ostatnich śladów bytności tu poety, który w  ostat
nich latach życia osadził na dzierżawie rodziców, a sam 
przeniósł się do Wilna, na ulicę Królewską. Tu um arł 15 
września 1862 r., w  godzinę po wysłaniu do Kraszewskiego 
listu, w  którym snuł zamiary dalszej pracy...

...W  Borejkowszczyźnie cisza panuje. Z  rzadka zagląd
nie turysta, sprowadzony imieniem poety i urodą tych 
stron, jeszcze rzadziej bywają tu poeci wileńscy...

H alina JO TK 1A ŁŁO
NA Z D JĘ C IA C H : Ire n a  Masiewicz - opiekunka bi- 

b lio te k i-m u zeu m  W ła d y sła w a S y rokom li w B o re j
kowszczyźnie; w ekspozycji - utw ory poety; granitow y 
stół postawiony przez przyjaciół.

F o t Zbigniew M arkow icz

D YSK U SJA  W OKÓŁ K S IĄ Ż K I O W O LN O ŚC I

CZY PREZYDENT 
POWINIEN UMIEĆ 

SZYĆ BUTY?
-Rektor Uniwersytetu W ileńskie

go prof. Rolandas Pavilionis przeło
żył z angielskiego na litewski książkę 
wybitnego amerykańskiego filozofa, 
moralisty i pisarza, rzecznika demo
kracji, indywidualizmu i  „obywatel
skiego nieposłuszeństwa" H.D. Tho- 
reaii „Życie bez zasad” (1854 r.) i zor
ganizował prom ocję tej książki, na 
którą zaprosił wybitnych mężów. Był 
w ięc  kan d y d a t na p re zy d en ta  V. 
Adamkus (sam prof. Pavilionis rów- 
nież jest na liście pretendentówdo fo
tela prezydenta), wiceprzewodniczą- 
’cy Sejmu R. Ozólas, prokurator gene
ralny K. Pednyczia, poseł na Sejm S. 
S tacziokas, m ecenas K. M otieka i 
w ielu innych.

Przed dyskusją obecnym rozda
no tezy książki Thoreau i zapropo
nowano wypowiedzieć się na ich te
m at. Tezy zaw ierały (jak na naszą 
postkomunistyczną mentalność) ładu
nek piorunujący. Oto parę z  nich: 1. 
W olnym  je s t  człowiek* k tó ry  s ię  
sprzeciwia, nie ulega absurdowi. 2. 
Być wolnym człowiekiem w  społe
czeństw ie dem okratycznym  m oże 
oznaczać obowiązek n ie podporząd
kowywania się  w ładzy i  opinii spo
łecznej. 3; K ażda władza jest złem, 
dlatego trzeba j ą  ograniczać do mini
mum („Najlepsza jes t ta władza, któ
ra najmniej rządzi”);-; 4. K iedy K on
sty tucja, ustaw y, sądy, parlam ent, 
rząd, -kościół, prasa, system  podat
kowy, przedsiębiorczość, inne wyna
lazki cywilizacji i mechanizmy demo- 
kracji pom agąją człowiekowi zacho
w ać w olność, a  kiedy odw rotnie - 
poniżają go i zniewalają? Itd., itp.

R. Pavilionis powiedział na wstę
pie, że dziś, gdy wybieramy prezy
denta, nowa książka je s t bardzo na 
czasie. Pomoże zastanowić się nad 
sprawami, kategoriami, o których nie 
myślimy na co dzień. Książkajest wy
zwaniem władzy. Thoreau powiedział 
w  niej wiele rzeczy, które się  spraw
dziły  w  rzeczyw istości am erykań
skiej, francuskiej, a i litewskiej.

F ilozof A. Szliogeris cytował Pla
tona, który m ówił, że państwami po
winni rządzić filozofowie, ale grecki 
myśliciel tezę tę  rozumiał w  szer
szym znaczeniu - filozofowie to zna
czy ludzie mądrzy. Naszym nieszczę
ściem  jest, że jesteśm y w  polityce 
je sz c z e  bard zo  n ied o jrz a li. D ziś 
mieszkańcy Litwy zastanawiają się, 
jaki zawód da najlepszego prezyden
ta, wymagają od pretendentów przed
stawienia bardzo konkretnych pro
gramów. N ic bardziej błędnego. Jeżeli 
będziem y w ybierać p rezydentów

spośród inżynierów, ekonomistów, 
szewców - to każdy z nich będzie re
prezentował wąskie branżowe inte
resy. Krajowi potrzebny jes t prezy
dent m ądry, k tóry by  przypominał 
dobrego szachistę. Powinien on jak  
najmniej rządzić, jedynie przewidy
wać najlepsze kombinacje i umiejęt
nie przesuwać pionki na szachowni
cy.: / '

Adwokat K. M otieka stwierdziły 
że  cz łow iek  w  naszym  państwie, 
chociaż prawnie żyje w  wolnym spo
łeczeństwie, nie jes t wolny i e o  wię
cej - nie czuje się bezpiecznie. W  k aż l 
dej chwili m ogą go za nic aresztować. 
W ięzienia są  przepełnione, a adwo
kaci dotąd n ie m ają dostępu do spraw 
karnych, nie zapoznaje s ię  ich z de
cyzjami prokuratorów.

N a to  oświadczenie wstał głów
ny prokurator republiki K. Pednyczia, 
2  którego inicjatywy w  tym samym 
dniu aresztowano sygnatariusza Aktu 
Niepodległości A." Butkevicziusa 
powiedział, że człowiek je s t przede 
w szystkim  osobą społeczną i musi 
odpowiednio się  zachowywać w  spo
łeczeństwie. Zaprzeczył on, źe adwo
kaci nie m ają dostępu do spraw ka’ 
nyćh.

R . O zolas rozm yśla ł głośno 
tym, że należy do pokolenia, które 
szukało wolności nie tylko dla siebie, 
ale i dla całego narodu.

S. Stacziokas ironizował, że jeże
li zawód ma być obojętny przy wy
borze prezydenta, to czy m ożna so
b ie  w yobrazić prezydenta bez w y
kształcenia? Dodał on, że człowiek 
je s t istotą społeczną i musi dostoso
w yw ać sw e in teresy  d o  interesów  
ogółu.

- W ładza jes t w olą większości 
konkludował S. Stacziokas - To głów
na zasada dem okracji. M niejszość 
powinna jej się podporządkowywać.

Prof. R. PaviIionis kończąc dys
kusję zreplikował tę  wypowiedź na
stępująco:

- M y chcemy wiedzieć jednak, kto 
wchodzi do tej większości. Jeżeli lu
dzie, którzy nie orientują się, co się 
dzieje - to to jes t źle. Pamiętamy jak  
jeszcze  parę lat tem u w iększość 
masy narodu - kiwały zgodnie głowa
mi w  takt absurdom... Wolność przy
chodzi tylko wtedy, gdy sam czło
w iek poczuje się wolny. Ten zaś, kto 
to odczuje, powinien oświecać in 
nych... Ludzie będą lepiej się  rozu
m ieć, jeżeli zrozumieją, na czym po
lega wolność...

B arbara ZNAJDZIŁOW SKA

W centrum 
zainteresowania - dzieci

Wczoraj członkowie komitetu do 
spraw socjalnych samorządu miasta 
Wilna i arcybiskup cerkwi prawo
sławnej Chryzostom II odwiedzili wi
leńską szkołę-intemat nr 2, gdzie in
teresowali się warunkami, w jakich 
żyją dzieci.

Nie było to wyjątkowe wydarze- 
e w  działalności tego bardzo pręż- 
e funkcjonującego komitetu, którym 
ieruje Arturas Melianas. Dosłownie 

codziennie, albo sam przewodniczą

cy, bądź też jego  członkowie mają 
spotkania z  ludźm i b iednym i, 
dziećmi uiicy; organizują akcje na 
rzecz pomocy. Dzisiaj A. Melianas 
odwiedzi Dom Opieki nad Dziećmi, 
ktorego patronem jes t św.Jan. A w 
piątek w  SOS Wiosce.Dziecięcej zo
staną omówione zagadnienia związa
ne z przeszkoleniem opiekunów dzie
cięcych.

H.G. I
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Od dawien daw na ogień od> 
-rywal w zyciii ludzi je d n ą  z  głów
nych ról. Zarówno w znaczeniu po
zytywnym, tak  też negatyw nym . 
Ogrzewał i niszczył Ratow ał przed  
śmiercią od chłodu i w  m gnieniu 
oka pochłaniał życie ludzkie. Tak 
było zawsze... N ie był w yją tk iem  
rók 1655, kiedy to ogień srożył się 
w Wilnie w ciągu 18 dni i straw ił 
znaczną część m iasta . W  la ta c h  
1710,1715,1736, 1741 pożary  po 
zostawiły po sobie rów nież trag icz
ne ślady. W 1749 r. n a  R atuszu  pło
mienie pochłonęły całe arch iw u m .- 
Władze W ilna były zm uszone do 
podjęcia walki z  tym  żyw iołem, do 
utworzenia i doskonalenia w  mie
ście (mówiąc w spó łcześn ie) j e d 
nostki ochrony przeciw pożarow ej. 
26 maja 1802 r. (wg nowego kalen 
darza - 7 czerwca) m ag is tra t zade
cydował o u tw orzeniu oddzie lnej 
drużyny strażackiej. L iczyła wów-

stopniu przyczynił się  Departament 
Ochrony Przeciwpożarowej z  dyrek
torem K . Zulonasem  na czele, który 
kieruje tą  instytucją od dwóch lat... A 
poza tym ... O wszystkim , co poza 
tym, niech opowiedzą moi rozmów
cy: V alentinas O ksenkrug  i zastęp
ca kierownika wydziału służb Depar
tam entu Ochrony Przeciwpożarowej 
M ieczysław  G ryszkiew icz:

- Po odzyskaniu przez L itw ą nie
podległości, powstała możliwość na
wiązania ścisłej i szerokiej współpra
cy  z  zagranicą. Konkretnie z  Niemca
mi (Duisburg) i Polską (m. in. z  Woje- 
w ódzką Kom endą Państwowej Stra-

w  składzie 30-osobowej grupy, do 
Polski pojechało 6 naszych ludzi.

Jako  p ierw si zaczęliśm y  w y- 
jeżdżać z  pom ocą na miejsca wypad
ków  drogowych z  własną służbą me
dyczną...

M uszą też powiedzieć, że w na
szej jednostce mamy wielu sportow
ców, takich jak  V  Żilinskas - wielo
kro tny  m istrz w  sporc ie  pożarn i
czym, Sosnowski, Wołodin - można 
by wymienić jeszcze innych. W 1995 
|  drużyna piłki nożnej strażaków z 
Wilna grała w  Duisburgu. Spośród 11 
zespołów  byliśm y na 4  m iejscu.... 
Będąc przy „wolnym” temacie, trze-

Zawód prawdziwego mężczyzny

Zaczynało się od kilku pomp...

czas 45 strażaków, m iała 4  duże  i 
16 małych pomp ręcznych i k ilka 
beczkowozów. Z  b ieg iem  cz asu  
wozy zastąpione zostały p rz ez  spe
cjalne sam ochody s tra ż a c k ie . W  
1952 r. strażacy pierw szej jed n o st
ki nabyli pierwszy sam ochód am e
rykańskiej f irm y  „ F O R D ” ... W  
1982 r. nastąpiło o tw arcie now ej, 
obszernej rem izy  s tr a ż a c k ie j  w 
Karolinkach p rz y  u l . V ie s u lo  
(obecnie - J a n k a u sk a sa ) , d o k ą d  
przenieśli się strażacy  z  całym  po
siadanym sprzętem  i gdzie m iesz
czą się obecnie. Ale w  ja k ż e  zm ie
nionej „postaci” !

Uprzejmy gospodarz, o b ec n y  
szef I jednostki ochrony przeciwpo
żarowej, pułkownik-Iejtnant V alen- 
tinas Oksenkrug z  dum ą oprow a
dzać niżej podpisaną po sw ych „po
siadłościach”. Zamiast beczkowozów 

I ■ współczęjmg (m oże n ie  o sta tn i 
^J^yjycginiki”, ale...) samochody, 
na miejsce ręcznych pomp - sprzęt, 
do którego nie-strażak nie wiedziałby, 
z której strony podejść... D użo się 
zmieniło. Należy w  tym  m iejscu po
wiedzieć, że do polepszenia warun- 

pracy strażaków  w  w ielk im

§tstvstvka

ży  Pożarnej w  Suwałkach). O koło 12 
razy N iem cy przywozili nam  pomoc 
humanitarną. „Nam”  -  to znaczy, nie 
tylko strażakom. N asi koledzy z Nie
m iec przywieźli do szpitali wileńskich 
sprzęt m edyczny i lekarstwa. Ofia
rowali pomoc humanitarną dla domów 
dziecka, internatów itd. N asza jednost
ka otrzym ała z N iem iec sprzęt spe
cjalistyczny, m. in. gaśnice, reflekto
ry  itp.

- N asza jednostka -  mówi z  dum ą 
V. Oksenkrug - może szczycić się tym, 
że wprowadza, jako  pierw sza, wszel
kie innowacje. W 1995 r. jako  pierwsi 
w  republice zaczęliśm y współpraco
wać że służbą reanim acyjną w ileń
skiego pogotowia ratunkowego. Stwa
rza to  m ożliw ości szybszego dotar
c ia  le k a rz y  do  p o szk o d o w an y ch  
(m owa idzie o naszej dzielnicy); co 
poprzednio rzadko się zdarzało, jeśli 
przypom nim y, że stacja pogotow ia 
ratunkow ego znajdow ała się  na ul. 
Żalgirio. O d 1994 r. Wśród strażaków 
pracuje 19 nurków, którzy przeszli 
specja lne p rzeszkolenie w  Polsce. 
Dwa razy dó roku - latem i zim ą- na 
tak ie szkolenia w yjeżdża po 4  na
szych nurków. W  okresie powodzi,

ba zaznaczyć, że każdy strażak na 
pożarze doznaje stresu: fizycznego i 
psychicznego. Dlatego mamy własny 
ośrodek w ypoczynkowo-rehabilita- 
cyjny. K ażdy po pracy m oże odpo
cząć, posłuchać muzyki. Jest kawiar
nia, siłownia, słowem, wszystko co 
potrzeba...

Przeryw ając sżefow i jednostki 
(niech m i to  wybaczy!), w  tym miej
scu chciałabym opisać Czytelnikowi 
sw oje (osoby n iezain teresow anej) 
w rażenia. Z acznę m oże od służby 
medycznej. Doktor-reanimatolog V. 
U ksas podobno tw orzy  cuda. M oi 
rozm ów cy w spom inają przypadek, 
gdy podczas pożaru przyw rócił do 
życia kobietę, której serce ju ż  nie pra
cowało... Kobieta ta żyła jeszcze 10 
min., dopóki wieziono j ą  do szpita
la... Sprzęt, którym dysponuje bry
gada reanimacyjna, częściowo pocho
dzi z  Niemiec. W  gestii doktora Uksa- 
sa znajduje się jeden  z  trzech na całej 
Litwie specjalny aparat reanimacyj
ny. Ta brygada medyków brała udział 
w  ratow aniu poszkodowanych w tra
gicznym  wypadku drogow ym  koło 
Ostrej Bramy. Pomocnicy V. Uksasa 
n ie potrzebow ali zbędnych słów  i 
dodatkowych rozkazów. N a miejscu 
tragedii brygada pracowała szybko i 
sprawnie... W  jednostce pełni dyżur 
również miejska brygada lekarzy. Cie
kawe, że z  usług lekarzy jednostki 
m ogą bezpłatnie korzystać rów nież 
m ieszkańcy  K arolinek . M ożna tu 
zmierzyć ciśnienie, zrobić kardiogram 
serca, otrzymać jakiś lek. Szef jednost
ki uważa, że ich służba musi być jak  
najbliżej społeczeństwa...

Oprócz wymienionych obiektów, 
na tereni&jednostki znajduje się sta
dion-, w ieża ćwiczebna, dyspozytor
nia, klasy do szkolenia teoretyczne
go, basen do zajęć nurków, niewielkie 
solarium... Trudno wyliczyć wszyst

ko... A le, chyba strażacy zasłużyli 
sobie na to.

Dodam jeszcze, że 60 proc. pra
cowników stanowią Polacy, Litwini i 
Rosjanie podzielili po 20 proc.

-  Kiedyś wyjazdy na pożary sta
nowiły w  naszej pracy 100 proc. - 
mówi V. Oksenkrug. - Obecnie -  50 proc. 
Na drugą połowę składają się prace ra
townicze. Oprócz tego mamy służbę 
nadzoru państwowego. Nie mniej niż 
2 razy do rokti inspektorzy sprawdza
j ą  technikę bezpieczeństwa przeciw
pożarowego obiektów w  7  podlegają
cych nam starostwach. W  ciągu 9 mie
sięcy br. za naruszenia techniki bez
pieczeństwa 40 obiektom groziło za
mknięcie, I Oz nich zamknięto. Ostrze
żenia otrzymali kierownicy 132 obiek
tów. W 94 - odłączyliśmy instalacje 
elektryczne. W  180 przypadkach spi
saliśmy protokoły (na 9.460 Lt kary). 
W tej liczbie ukaraliśmy 31 pracodaw
ców i 149 obywateli.

W  ciągu 9 miesięcy br. zanotowa
liśmy 1.197 wyjazdów: 206 - na po
żary; 208 - na akcje ratownicze; 783 - 
na inne prace. W  tej liczbie mieliśmy 
71 fałszywych alarmów.

- Te fałszywe w ezw ania 'straży 
pożarnej - mówi M. Gryszkiewicz - 
nie dość, że pozbawiają szybkiej po
mocy ludzi rzeczywiście jej potrze
bujących, ale też kosztują naszą służ
bę dosyć słono: od 400 do 1.000 Lt, w 
zależności, ile jedzie samochodów itp.

- W  ciągu 9 miesięcy-kontynuuje 
p. Oksenkrug - w  15 przypadkach stra
żacy na pożarach dokonywali specjal
nych prac ratowniczych, w  13 - po
szukiwali topielców. Mieliśmy 2 przy
padki wydobywania samochodów z 
wody. 14 razy strażacy dokonywali 
prac ratowniczych w  wypadkach dro
gowych, 9 razy - usuwania rtęci...

Zawód strażaka obecnie uważa
ny jes t za prestiżowy. Jest to praca

dla odważnych, zdrowych fizycznie 
i psychicznie mężczyzn. Czy każdy 
może zostać strażakiem? Żeby otrzy
mać na to odpowiedź - należy przejść 
przez konkurs, podczas którego kan
dydatów na prawdziwych mężczyzn 
typuje się bardzo surowo. Jest dużo 
barier na drodze przyszłego strażaka: 
ograniczony wiek przyjęcia (od 18 do 
30 lat), doskonały stan zdrowia itd.

M ężczyźni m ężczyznam i, ale 
bez kobiet nigdzie się nie obywa. W 
117-osobowym zespole jednostki jest 
też 12 kobiet, które pracują przeważ
nie w  dyspozytorni i w  ogóle zajmują 
się pracą profilaktyczną, Więcej ich 
jest, gdy strażacy zbierają się wspól
nie na jakieś święto, bądź to dzień św. 
Floriana (patrona strażaków), Nowy 
Rok, czy in.

Stała się ju ż  „legendą jednostki’ 
historia ożenku „świeżo upieczone
go” strażaka. Narzeczona, gdy się 
dowiedziała, kim zostanie je j m ąż 
postawiła mu warunek: albo ja , albo 
ta praca. Pewnego razu uparta panien
ka trafiła na jakąś imprezę w jednost
ce i...żmieniła zdanie. Podobno pod 
wpływem panującej tu, sympatycz
nej atmosfery...

- Za aktywne uczestnictwo w nie
sieniu służby podczas W ileńskiej 
Konferencji Prezydentów otrzymali
śm y wyróżnienie od A. Brazauskasa 
O  nagradzaniu strażaków nie zapo
mina też Departament Ochrony Prze] 
ciwpożarowej. Trafiają się jednak i 
nas też naruszyciele dyscypliny służ! 
bowej. W  tym  roku ukaraliśmy 27] 
naszych pracowników, 3 z  nich zw olf 
niliśmy (jednego za nadużywanie a l l  
koholu). N ie jes t więc wszystko tak 
idealnie, jak  się wydaje - kończy roz-l 
mowę szef I jednostki ochrony prze] 
ciw pożarow ej V alentinas O ksen
krug... Jak zresztą wszystko na tym] 
świecie...

Irena LITWIN^
NA ZD JĘCIA CH : przygotowa

ni do w yjazdu; trudno na ćwiczę-] 
niach - łatwiej w pracy.

Fot. Igo r Mingalowl

W ciągu 9 miesięcy br. na Litwie 
^notowano 9.404 pożary, które spo- 
wodowały straty na sumę 16.011.910 

P°™,Wnan'u z takim samym 
okresem roku ubiegłego jest to o  3,17 
P*°c. mniej. Ogień zniszczył 713 bu- 
tynków, 283 sztuki bydła, 191 sa- 
mochodów, 1.007 ton zboża i  innych 
uPraw, 7.827 ton paszy. Najw ięcej 
Pożarny- zarejestrowano w. sektorze 
™«2kalnym - 3.730. Jest to prawic 

g j g  całej liczby. 38,63 proc. sta- 
Pożary na otwartych terenach, 

asach j na łąkach, jest to, w  porów- 
2 rokiem ubiegłym, o  7 prot.

, tym roku na skutek pożarów 
i ]4 6 osób (w ub. r. - 208), w  

S  e 14 '  dzieci (w  1996 - 11).
®*°by doznały obrażeń (w minio

na *2?*' W  miastach zanoto-
. ̂  ,7, śmiertelne ofiary, w e  wsiach 

d^eci). W  rej. wileńskim
*odT °SÓb’w stolicy - T 0 Z P°-

| z0e_ . ^ frożnego zachowania się 
c w " 1 stn»ciło życie 78 mieszkań- 

I oitfjJ ’ ^ r^d nich było 63 nie- 
I Pa,aczy papierosów ,

^ n ą  śmierci 21 osób był zły

Pożarów na razie jest mniej...
stan sprzętu elektrycznego lub naru
szenia przepisów korzystania z  tego 
sprzętu. 12 m ieszkańców zginęło na 
skutek złego stanu pieców i kominów. 
5 dzieci poniosło śm ierć w  wyniku 
zabaw y z  ogniem.

W  ciągu 3 kwartałów bieżącego 
roku strażacy uratowali życie 92 oso
bom . O prócz tego, przeprow adzili 
2.828 .różnych akcji ratow niczych:
1.174 razy strażacy-ratownicy udzie
lali m ieszkańcom pomocy, dotyczą
cej 'problem ów  bytow ych. W  469 
przypadkach współpracowali z  inny
mi służbami specjalnymi. Udzielali 
pom ocy w  301 wypadkach drogo
wych, używając specjalnego sprzę
tu , w ydobyw ali ludzi z  uszkodzo
nych w  kraksach samochodów. 115 
razy strażacy poszukiwali topielców, 
17 - ratowali tonących. Siłami straży 
pożarnej zlikwidowano 26 awarii che
m icznych. N ależy  pow iedzieć, że 
strażacy uratow ali życie nie tylko 
obywateli Litwy, a le  i innych państw.

I.L .

Noc podpalaczy
W  ciągu 9 m iesięcy br. na Litwie 

zanotowano 268 nodnaleń. które spo

w o d o w a ły  s tra ty  w  w y so k o śc i 
2.090.484 Lt. W  porównaniu ż  tym 
samym okresem ubiegłego roku licz
ba podpaleń zwiększyła się o 20 proc. 
W  W ilnie zarejestrowano 36 takich 
przypadków, tylko w dniach 13-19 . 
października strażacy wielokrotnie 
w yjeżdżali do Karolinek, by gasić 
pożary, wzniecone przez podpalaczy.

Seria podpaleń rozpoczęła się  11 
października około godz. 1 min. 15 w 
nocy na ul. Sausio 13-osios 21. Pod
palone zostały drzwi mieszkania A. 
Volminskiene. Po upływie mniej wię
cej godziny od zgaszenia tego poża
ru; w  domu nr 27 przy tej samej ulicy 
stanęły w  płomieniach drzwi miesz
kania L. Dmitrijewej. Jeszcze po go
dzinie, na sąsiedniej ul. Szimulionisa, 
na 2 piętrze domu n r 10 od rąk pod
palacza (-y) ucierpiały drzwi 3 sąsied
nich mieszkań. Po Upływie 45 minut 
na 11 piętrze domu na ul. Vaitkusa 
o g ie ń  zn iszc zy ł drzw i je sz c z e  2 
mieszkań, okopcona została klatka 
schodow a. Ten łańcuch podpaleń, 
trwających całą noc, miał swój finał 
około godz. 5 min. 40: w  piwnicy 
domu nr 37 przy al. Laisves strażacy

zgasili podpalone przewody i śmie
cie.

N astępna noc dla mieszkańców 
Karolinek minęła spokojnie, ale już  w 
poniedziałek o godz. 4 min. 20 w nocy, 
w  domu nr 15 przy ul. Sausio 13- 
osios, na 10 piętrze, podpalono drzwi 
do mieszkania J. Szileikasa.

Ńa szczęście, w  tych wszystkich 
przypadkach ludzie nie ucierpieli, jed
nak ponieśli niemałe materialne i mo
ralne straty. Co, a raczej, kto był tego 
przyczyną - ustali śledztwo. Ustalo
no na razie, że nikt poszkodowanym 
wcześniej nie groził... Warto przypo
mnieć, że wg 1 i 2 części art. 279 Ko
deksu Karnego RL za umyślne znisz
czenie lub uszkodzenie mienia grozi 
kara do 2 lat robót poprawczych lub 
kara pieniężna. To samo wykrocze
nie (uszkodzenie lub zniszczenie mie
nia) dokonane przez podpalenia lub 
innym, również niebezpiecznym dla 
ludzi sposobem, karane jes t pozba
wieniem wolności do 7 lat.

G ln tau tas DRUKTENIS
Departament Ochrony Przeciw

pożarowej.

Uśmiechnijmy
się iii

Strażak składa egzaminy do szko
ły muzycznej. Zadają mu pytanie: - 
Czym się różnią skrzypce od forte
pianu? - Fortepian dłużej się pali - 
odpowiada strażak.

* * *

Pierwszy dzień pracy. Kierownik 
jednostki straży pożarnej pyta stra
żaka, jak  mu pasuje nowy mundur. 
Ten odpowiada: --Dziękuję, marynar
ka leży jak  ulał, ale spodnie trochę 
uwierają pod pachami...

"kieh

Jeden farmer telefonuje do drugie
go: - Słuchaj, Johnie, czy twoje konie 
palą papierosy? - Oczywiście, że nie 
^  Odpowiada zapytany. - Dlaczego 
więc twoja stajnia się pali?...

Z estaw  przygotow ała 
Iren a  LITW IN



mntirw wnMsm m  str. 6

- Skąd jesteście? - pytali nas czę
sto Grecy na ulicach, w  tawernach 
czy sklepach okraszając pytanie do
brodusznym uśmiechem. Jest to na
ród, bardzo łagodny i życzliwy. Ow 
szem, często hałaśliwie strajkują, ale 
z tych strajków nic nie wynika... Nie
pewny wyraz twarzy, podniesienie 
ramion świadczyły, że n ie bardzo 
wiedzą, gdzie jes t ta Litwa. W tedy 
puszczaliśmy w nich najważniejszy 
atut, mówiąc dobitnie:

- Sabonis, M arcziulionis, Komi- 
szowas...

- A! -  rozpływali się w  uśmiechu. 
- Trzeba było od razu tak mówić. Za
częliśmy wobec tego poważnie za
stanawiać się, czy nie warto nazwać 
Litwę Sabonią.

... Z  Wenecji do Igumenitsy pły
nęliśmy promem dobę. Spędziliśmy 
cały dzień na pokładzie przekształca
jąc  się z  „bladych twarzy” w ćzęr- 
wonoskórych, oglądając z obu stron 
burty piękne widoki. Prom „Eroto- 
kritos”, którego nazwę nasi podróż
ni traktowali z  litewska jako  „upa
dły erotyzm”, był spory, więc nas nic 
huśtało. Za to płynąc z  powrotem, 
mniejszym promem, z Patry do We
necji, pokołysało nas jak  należy. Naj
lepszym sposobem na chorobę mor- 
skąjest wyciągnięcie się na koi i spo
kojne leżenie, co też większość z  nas 
robiła. Z kolei inna grupa ratowała 
s ię  słynnym  greckim  koniakiem  
„Metaxa” . Podobno wykupili w  po
kładowym sklepie duty free (bezcło
wym) cały zapas tego trunku. Weso
łek z naszej grupy straszył swych ko
legów, że w Wenecji ju ż  czeka na 
nich pułk włoskich celników,'którzy 
zarekwirują całą „Metaxę”. N ikt na 
nas nie czekał i n ikt nikomu nie ode
brał ani „Metaxy”, ani futerek, które 
każda prawic turystka kupiła sobie 
w Atenach, koło placu Omonia, gdzie 
rosyjski napis głosi, że 500 m  dalej 
znajduje się „Miechowoj magazin”.

Chociaż nie miałam zamiaru ku
pić sobie futra, poszłam z innymi do 
sklepu i miałam piękny spektakl, w 
czasie którego nasze panie oszołomio
ne ilością pięknych norek, karakułów, 
kóz i baranów przebierały w  nich z 
szaleńczym błyskiem w oczach, rzu
cając te  ju ż  zm ierzone w prost na 
podłogę. Sprzedawcy w wypiekach 
podbierali futra-i nieznacznie daWali 
sobie kciukami znać, że interes idzie 
doskonale. Wszyscy prawie mówili po 
rosyjsku. Co się tyczy futer, to ich 
ceny były w porównaniu z  naszymi o 
wiele niższe.rMożna było kupić kara- 
kułki, przy tym w niezwykłych kolo
rach (czekoladowym, kości słonio
wej) za 700-900 litów. Ale wróćmy 
do „naszych baranów”.

... Igumenitsa to mały porcik, po
zornie na uboczu, a jednak Ważny 
węzeł komunikacyjny, jeden z waż
niejszych na Bałkanach. T radycje 
tego portu sięgają III w. p.n.e. Pełno 
tu małych, niedrogich hotelików to
nących w kwiatach i klatkach z pa
pużkami, innym ptactwem, które roz
głośnie gwiżdże. Z  jednej strony uli- 
cy porosłe lasami góry i domy miesz
kalne, z  drugiej - morze.

Czekamy chyba z  godzinę na wy
ładunek z promu autokarów. W  koń
cu ruszamy w drogę. Zapada zmrok. 
Wiele turystek wita go z ulgą, bo dro
ga jes t tak wąska i zawijasta, że w 
biały dzień umarłyby chyba ze stra-

K lasztor św. Trójcy.

przemysłu artystycznego, wyrobów 
ludowych. Kiedyś było tu więcej me
czetów niż cerkwi. W  podziemiach 
odbudowanej po pożarze cerkwi Ata- 
nasiosa pokażą ci podziem ia, a w 
nich przejście, którym Ali Pasza ka
zał gnać 18 greckich dziewcząt, by 
je  utopić w  jeziorze za to, że nie były 
m u posłuszne. W  klasztorze Pante- 
lejmona pokażą z  kolei celę, w któ
rej ten sam Pasza został uduszony je 
dwabnym sznurkiem. Rozsławił ten 
fakt Byron w  swym „Child Harol
dzie". Z tego właśnie powodu cer
kiew Pantelejmona nazywają czasem 
A li Paszy.

N a wyspie pośrodku jeziora Ja
nina jes t aż pięć klasztorów. Posia
dają piękne freski i bogate księgo
zbiory. W  pobliżu Janiny - groty sta
laktytowe.

Wpadamy na pół godziny do ta
kiego folklorystycznego miasteczka 
Metsovo. Niech was nie dziwi słowiań
ska jego nazwa, wszak kiedyś pano
wali tu Serbowie. Może dziwić jedy
nie fakt, że nic ze słowiańskości tu się 
nie zachowało. Metsovo słynie z pięk
nych ażurowych drewnianych dom- 
ków, w wielu z  których znajdują się 
małe muzea rękodzieła. Gdy potem 
oglądaliśmy miasteczko z góry - przy
pominało wielkiego świetlistego kra
ba leżącego w dolinie.

Późnym  wieczorem docieramy 
do Kalambaki - miejsca pierwszego 
postoju, pierw szej nocy w  łóżku, 
pierwszej greckiej kolacji. Podczas 
kolacji podawali niezwykłą sałatkę z 
ryżu i darów morza, soczystego scha
boszczaka z nieodzowną sałatką z 
pomidorów i ogórków. Trochę to roz
czarowało naszych turystów, którzy 
spodziewali się jakichś typowo grec- 

-kich warzyw.

w a na żołądek) wychodzim y przed 
hotel i zam ieram y  w  zdum ieniu : 
przed nami, tuż nad m iasteczkiem  
wznosi s ię  olbrzym ia skalna ściana. 
W siadam y szybciutko w  au to k a r i 
udajemy się do słynnej m iejscowo
ści zwanej Meteora. To przedziwny 
zabytek nie tylko kultury, ale i przy
rody. W yobraźcie sobie olbrzym ie 
skalne  „św ie ce” n a jró ż n ie jszy ch  
kształtów, na których szczytach led
wie widoczne sąbiałe budowle, krzy
że. To w łaśnie klasztory Meteory. W  
jak i sposób zbudow ano je  na tych 
niebosiężnych turniach - dotąd nic 
wiadomo.

M eteora M onastiria, czyli „za
wieszone w  niebie klasztory” - to fe
nomen geologiczny. Tak wysokich 
skał na normalnej rów ninie nigdzie 
więcej nie znajdziecie. Zjawisko to 
stało  s ię  przedm iotem  badań na
ukowców. Najbardziej przemawia do 
przekonania teoria , że owe tum ie 
były kiedyś obszarem delty wielkiej 
rzeki, która przez tysiące lat spływa
ła  w ąskim , głębokim  gardłem  do 
morza. Morze to pokrywało cały te
ren obecnej niziny tesalijskiej.

Pierwsi pustelnicy wspięli się na 
te szczyty przed X wiekiem. Uciekali 
oni od hałaśliwego, okrutnego świa
ta, aby tu, na turniach oddawać się 
medytacjom, zapomnieć o rzeczach 
ziemskich, być bliżej Boga. W  cza
sach najazdów serbskich, tureckich, 
albańskich chronili się  tu również 
mnisi z innych klasztorów bizantyj
skich. To oni położyli podw aliny 
klasztorów w dawnych pustelniach.

Pierw sza skita (pustelnia) po
wstała najprawdopodobniej w pobli
żu miasteczka Dupiani w X w. Do
piero w  XIV wieku odnotowuje się 
zorganizowane życie klasztorne, gdy

pojawili się  w M eteorze wygnani ze 
słynnej greckiej świątyni Agion Oros 
mnisi Atanasios i Grigorios. Przeby
wali na górach dziesięć lat i pozo
stawili po sobie dobrze zorganizowa
ną społeczność klasztorną. Atanasios 
wraz z  dziewięcioma mnichami zbu
dował najważniejszy klasztor W iel
ką Meteorę.

Klasztory były różne i dzieliły mię
dzy sobą obowiązki. B yłnp. klasztor 
„Najwyższej kaligrafii” , gdzie przepi
sywano księgi i manuskrypty. W  klasz
torze św. Ducha wszystko wycięte jest 
w skale - ołtarze, zbiorniki wodne, gro
bowce. Wspinaczka do tego klasztoru 
sprawia podobno wiele emocji, bo pro
wadzi skalnymi schodami, korytarza
mi, wiszącymi drabinkami. N a niektó
rych turniach widoczne są  ślady chi
merycznych rusztow ań, po których 
wspinali się kiedyś pustelnicy i mnisi, 
na innych - sznurowe drabinki.

Zwiedziliśmy dwa z  czynnych sze
ściu klasztorów - pozostałości po 24: 
św. Warlaama i św. Stefana. Męski i 
żeński. U  W arlaam a je s t ju ż  tylko 
ośmiu mnichów, u  Stefana - 25 mni
szek. Obsługują turystów, oprowadzają 
po zabytkach, są  obrotni i sprytni, nie 
gardzą napiwkami, ale wszystko to 
idzie na utrzymanie klasztorów. Z tego 
żyją. To właśnie u Warlaama prakty
kuje się dotąd wciąganie na szczyt z 
pomocą wyciągów i olbrzymich gru
bych sieci m nichów i zwiedzających. 
Można sobie zafundować taką podróż, 
ale lepiej nie trzeba.

Zw iedzam y u W arlaama cerkiew 
z pięknymi m alowidłami, oglądamy 
wyciąg, ̂ olbrzymią beczkę z  X V I w., 
która m ieści 13.000 litrów (czego? - 
dostojny m nich nie powiedział). Po
tem udajem y s ię  do muzeum klasz
to rn e g o , g d z ie  p rz e c h o w u je  s ię  
sprzęt liturgiczny, księgi, szaty ka
płańskie i inne przedmioty z XI-XVI w. 
Podobno cenniejsze eksponaty m ni
si dawno sprzedali, ale nadal s ą  tu 
stare śpiew niki, ikony, szaty litur
giczne, m anuskrypty c e p rz y  bizan
tyjskich z  960 r>

N ajbardziej dostępny je s t klasz
tor św. Stefana - na olbrzymiej skale 
nad Kalambaką. Założono go w  XIV w., 
w  1961 r. przekształcono w  żeński. 
Cerkiew ka św. Stefana je s t w  cało
ści pokryta pięknymi malowidłami. 
Ikonostas wykonano w  drewnie z  mi
sternie rzeźbionym i motywam i ro
ślinnym i i zw ierzęcym i. W  drugiej 
cerkw i - H aralam bosa - na ołtarzu - 
znajduje się  czaszka św. Stefana, a 
w  refektarzu - drogocenne przedmio
ty. Zakonnice są  bardzo w ykształco
ne, w iele z  nich posiada tytuły dok
torów, profesorów , je s t  lekarzam i, 
pisze rozprawy naukowe.

W nętrza klasztorów są  trochę jak  
z  oleodruków , ale w idok stąd na 
urw iska i tum ie, dzikie filary i żleby 
- zapiera dech w  piersiach,

Już tylko od zew nątrz oglądamy 
klasztor Wielkiej Meteory, kupujemy 
foldery, upom inki targując s ię  za
w zięcie. S tara G reczynka, cała w 
czerni, zw raca się do m nie po pol
sku, wciskając inform ator o  Grecji. 
N ie m ogę je j odmówić. Próbuję na
wiązać rozmow ę, ale ona zna polski 
tylko w  zakresie liczebników. Infor
matory o M eteorze są  starannie opra
cowane, bogato ilustrowane, zawie
ra ją  naw et dokładny rozkład dni i 
godzin pracy klasztorów.

Beczka na 13.000 litrów.

Uliczka kolo naszego hotelu. W 
tle  -  M eteo ra.

Zjeżdżam y w  dół do Kalambaki, 
idziem y do wielkiej i słynnej pra
cow ni ikon. W szystko tu urządzone 
je s t z  m yślą o  turystach. N a w stępie 
dostajesz naparstek greckiej wódki, 
potem m ożesz skorzystać z  bezpłat
nej toalety, kupić sobie informatory, 
obejrzeć jak  pow stają ikony, poroz
maw iać z  mistrzam i, bo wielu z  nich 
rozmawia po rosyjsku. A ju ż  sprze
daw czynie -  w szystkie.

Potrącona przez jakiegoś gapia, 
rozbijam ceramiczny talerzyk. Wycią
gam portmonetkę chcąc zapłacić, ale 
sprzedawczyni robi ręką ruch i mówi: 
„Głupstwo, proszę o tym zapomnieć”. 
Zapominam, pewna, że sprzedawczy
ni włączy wartość talerzyka do które
goś rachunku... Ano nasi kupują kil
ka większych greckich waz z  typo
wym  śl imaczkowym ornamentem.

W  w ielu sklepach i kioskach nie 
widać cen. Sprzedawca wym yśla je  
„na chodu”, w yceniając cieb ie na 
podstaw ie ubioru, w yrazu twarzy. 
R az kupow ałam  w  A tenach fantę. 
N ie  zauważyłam , że z  boku na kio
sku w isi cennik i  spytałam , ile kosz- 

> tuje butelka. Sprzedawca spojrzał na 
m nie z  udanym  roztargnieniem  i po
wiedział: „250 drachm ”. „A ja  mam 
tylko 240” - zm artwiłam  się. „W y
starczy”  -  uśm iechnął się  wspaniało
m yślnie sprzedaw ca i zainkasow ał 
pieniądze. G dy zaszłam  za  kiosk, 
zobaczyłam, że m oja fanta kosztuje 
180 drachm. Dla porów nania I do
lar = 2 4 7  drachm.

Wymienialiśmy swe dolary gdzie 
się dało, za każdym razem płacąc ko
m isyjne. Potem w  Atenach znaleźli
śm y „Change”, gdzie komisyjnych 
n ie pobierają. W  ogóle zaleca się  tu
rystom  przew idzieć w szystkie wy
datki i wymienić pieniądze jeden raz. 
A le któż m oże przewidzieć, co kto 
zechce sobie kupić po  drodze!

D roższe n iż  przew idyw aliśm y 
były  b ile ty  n a  teren rezerw atów  i 
do  m u z e ó w  - p o  1 .5 0 0 -2 .0 0 0  
drachm . N a każdym  bilecie widnia- 
ło bardzo ładne zdjęcie obiekfu, ale 
ceny  też  były solidne. Czasem  trze
ba było p łac ić oddzie ln ie za wstęp 
na teren  w ykopalisk i oddzielnie - 
do muzeum.

Kalambaka i Meteora pozostawi
ły niezatarte wrażenie. Czegoś takie
go nie znajdziecie w  żadnym innym 
miejscu świata.

(C dn.)
B a rb a ra  ZN A JD ZIŁO W SK A  

Fot. au to rk a

chu. W pewnym miejscu wjeżdżamy 
na ażurowy żelazny mosteczek nad 
przepaścią. Nasz neoplan ledwie się 
nań wciska. W ybucha zgiełk i pisk.

W ciemnościach rozbłyska przed 
nami miasto Janina (Ioannina). Leży 
nad olbrzymim jeziorem  o tej samej 
nazwie, na wysokości 520 m nad po
ziomem morza. Janina - to najważ
n ie jszy  ośrodek  adm in istracy jny  
północno-zachodniej Grecji. M iasto 
leży  na stokach  gór, na różnych  
płaszczyznach, więc jego  światłą zle
w ają się z gwiazdami i nie wiadomo, 
gdzie je s t ziemia, a  gdzie niebo.N ie- 
samowite wrażenie.

Janina - to centrum ożywionego

Kalambaka w starożytności na
zywała się Eginion, potem Stagi. W 
czasach  osm ańskiego  panow ania 
przybrała turecką nazwę Kalamba
ka. Jest tu bardzo piękna katedra bi
sku p stw a S tag i pod  w ezw an iem  
Śmierci Matki Boskiej. Zbudowana 
w X-XI w. na gruzach wczesnochrze
ścijańskiej świątyni posiada jedyną 
w  całej Grecji m armurową ambonę 
pośrodku cerkwi. S ą w. niej również 
piękne malowidła.

W czesnym rankiem, po śniada
niu (normalny europejski szwedzki 
stół, niczym  się  nie wyróżniający, 
poza typowo greckim gęstym jogur
tem, który podobno doskonale wpły-

w niebie 
iklasztory”

D aw ny śro d e k  kom unikacji w  k lasztorze św. W arlaam a .
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Dziecko z dostawą do domuj
-  J f iS 7 n 7 f i  n n r 7 p |< a im u .  n H r w  r r * ^  j  t  j  • . • • .  ,  _ ^    . . .Kiedy ludzie przestają się oszukiwać 

okazuje się, ze mają większą rodzinę
I  .  Skończmy z  tym -  Witek po-
I  wiedział głośno to, co oboje my- 
I  śleli. S|g nie wiedzieli, która to 
■ była poczekalnia. Może pięćdzie- 
|  siąta. Ale wszystkie były do sie- 

I  I  bj6 podobne. Te same metalowe,

1 |  uwierające krzesełka, sztuczne 
I kwiaty owijające się wokół lustra,

I' i  l  okrągły stolik z  pismami kobie- 
f  ■ cymi sprzed dwóch lat. I jeszcze  

I  ten sam zapach dyskretnej de- j zynfecjl, i ta sama grzecznie po- 
|  dana, w delikatnej formie, infor- 

macja: Niestety, wyniki badań są  
I  jednoznaczne... P o tem  był 
I  skomplikowany opis, z  którego 
|  wynikało, źe nie m ają szans na
■ dziecko.

Im więcej płacili za wizytę, tym
I  elegantsza była forma. Lekarz 
|  poświęcał im pół godziny, często- j wał kawą. tłumaczył, że  nie war- 
! to katować się hormonami, pod- 
I  suwał adopcję, był coraz bardziej 
I  elokwentny, a oni czuli się jak  ro- j dzeństwo u adwokata, który od-
■ czytuje testament po ukochanym 
j  dziadku. Dowiadujesz się z  nie- 
I  go , że zostałeś wydziedziczony. I 
|  siedzisz sztywny, z  przyklejonym 
I  uśmiechem. A w środku żołądek
■ zwija ci furia.

-  Straciliśmy na te  badania
I  całe lato, skończmy z  tym -  W i- 

|  tek powtórzył raz jeszcze. Nawet 
r a j  nie spojrzał na Dorotę. Czekał, aż  

l  powie o kolejnym specjaliście.
■ Wyciągała ich jak króliki z  kape- 
I  lusza. Najgorsze były pierwsze 
|  lata.

I  ch pierwsze lata w  lecze- 
I  niu zaczęły się na począt- 
I  ku dziew ięćdziesiątego  

|  roku. Dziecko zostało zaplanowa- 
|  ne na już, na zaraz, bo obie bab-
■ cie deklarowały, że pomogą. Do- 
J rola wyliczyła, źe z  doktoratu mo- 
I głąby wyrwać się na pół róku,
|  Witek wiedział, źe po ostatnich 
|  sukcesach może odrobinę zwol-
- nić tempa.

Pierwsze lata leczenia znie-
I kształcały Dorotę. Lekarze, do 
|  których trafiała po wstydliwie za- 
|  sięganych poradach, zapisywali 
I  lei jakieś uderzeniowe dawki hor-

II 1 monów. - Najnowszy, rewelacyj- 
l  ny ~h|ap€wniał endokrynolog. |
|  Spotkamy s ię  za dwa miesiące,
| na pewno będzie poprawa.
. . Za tym słowem miała kryć się 
I  ciąża. Tymczasem Dorota tyła, a 
|  może bardziej puchła, jakby ktoś 
|  nadmuchał jej nogi powietrzem,
■ potem zniechęcił się i zostawił ją
- w takiej bezkształtnej formie.
J Coś ze mną nie tak

Następny rok - Witek przypo- 
I  mniał sobie z  trudem - nie miał 
|  f f dne9° związku z  macierzyń-
■ stwem. Dorota tak intensywnie
■ ^phudzała się, że nie miała już 
I  ochoty na endokrynologiczne 
|  eksperymenty. Witek martwił się 
| leJ nerwami. - Ona ma jakąś ob-
■ " zauważyła to nawet sio- 
i stra Doroty. - Zobaczysz, w  koń- 
I cu komuś ukradnie dziecko
I  sklepu. Wszystkie próbuje 
|  Słaskać i dotykać.
I I Właściwie na czym polega 
1 > - matka Doroty za- 
I ? dała szczegółów. - Nie wiem .  
| ^ojota była bliska płaczu - ale na 
|  Pevimo coś ze mną nfe tak...
I ra,  °Pcia? To słowo padało tak 
i kaina ^ rol<u- '  Jeszcze poczę
l i  - mówiła Dorota.

I I może odczarujemy los - 
I . **tek wierzył w to, co mówił - 
I I S takie Przypadki par, że, gdy 

i mia ?ptowal‘ dziecko, natych- 
I  w łasne- Podobno
I   ̂%eni 6 ̂ 8St na ,̂epszym  lekar-

- Jeszcze poczekajmy -  odpo
wiadała Dorota.

Nagłym zwrotem była wizyta 
u profesora X . Z  osłupieniem  
obejrzał listę leków, które Dorota 
zdążyła zażyć. Najpierw powie
dział, że  podziwia organizm Do
roty, który to wszystko wytrzymał, 
potem odwrócił kartkę spojrzał na 
Dorotę jakby był zdziwiony, że  nie 
ma dalszego ciągu.

-  A  mąż? - zapytał.
-  M ąż jest w  domu -  Dorota 

tępo spoglądała na profesora. - 
Uśmiechnął się, bo za  pieniądze, 
które brał, mógł się nawet Śmiać 
z  głupich dowcipów swoich klien
tek. - To znaczy -  powiedział cie
pło -  gdzie s ą  jego wyniki.

Nigdy nie mieli szans. Od po
czątku związku. Dorota nie zwie
rzała się żadnemu lekarzowi, że  
Witold tuż przed ślubem przesze
dł serię naświetlań. O raku stara
li się nie mówić. Żeby nie wywo
ływać złego. Zresztą żaden lekarz 
nie pytał się o Witka.

-  Skończmy z  tym -  powiedział 
Witek i tak jak podejrzewał na
tychmiast usłyszał nazwisko na
stępnego lekarza, podobno jakaś 
rewelacja. - Ale jeśli teraz nie uda 
się, to rzeczywiście zrezygnuje
my. Trzeba ustawiać się w  kolej
ce do domu dziecka, bo jak tak 
będziemy zwlekać to nam powie
d z ą , ż e  jes te ś m y  z a  s tarzy. 
Uśmiechnęła się, ale tak krzywo 
jakby zaraz miała rozpłakać się.

Z a  starzy. G dzieś, w  głębi 
wspomnień usłyszała głos Filipa:
- Naprawdę nie boisz się ciąży? 
Tak na oko to jeszcze ze  trzydzie
ści lat ci brakuje, żeby kochać się 
bez strachu.

Nie, nigdy nie bała się, że  zaj
dzie w  ciążę. Jaki to byłby cudow
ny lęk. Bać się, trudno było bać 
się dąży, gdy kochała się z  wła
snym mężem, śm iała się, że po
winna powiesić nad łóżkiem sek
sualny grafik. Codziennie spraw
dzała jaki hormon zażyła i czy to 
jes t najlepszy czas.

- Nie dziwię się, że  czujesz się 
jakbyś odrabiała zadanie domo
we -  Magda, najlepsza przyjaciółka 
zaśmiewała się - w  tej sytuacji 
mam nadzieję, że  znajdujesz so
bie jakieś przerywniki.
/ Filip był właśnie takim prze

rywnikiem. I to on,~nagle zapytał 
ją, czy nie boi się ciąży. Leżeli na 
czymś, co Filip nazywał łóżkiem. 
Absolwent rzeźby miał prawo na
zywać łóżkiem te trzy ułożone nie
równo materace. Podobno każdy 
miał służyć innej miłości. Dorota 
śmiała się i zapewniała, że nie 
musi bać się ciąży. Filip nie wy
pytywał. Przeniósł ją  na drugi ma
terac.

- Nie mów, że Filip jest prze
rywnikiem - Dorota broniła swo
jego życia. - Naprawdę nie mogę 
zwariować. Właściwie zawsze  

. kiedy jestem z  Witkiem wiem, że
on myśli -  może uda się. A  potem 
przypomina sobie, że  jest bez
płodny. Horror.-Muszę czasami 
spotkać śię z  mężczyzną, który 
nie myśli w łóżku o nięszczę- 
ś ciach.

W^ K te k  spojrzał na te 
■  lefon. -M ilczenie. 
H  Dorota nie wróci 

wcześniej niż o północy. Znowu 
* ma dzisiaj jakieś spotkanie. Co

raz częściej mówiła, że  musi 
Wyjść służbowo. Nie mógł zrozu
mieć, że dopiero po dwudziestej 
omawia się najlepiej kontakty. Ale 
trudno. Dorota chudła, była corazE 
ładniejsza i pogodniejsza. Więc  
Witek nie marudził.

Tak, dzisiaj znowu przyjdzie 
nie wiadomo o której. Powoli za
czął wykręcać podwarszawski, 
numer. Nie, nie będzie uciekał od

przeszłości. Lata studenckie, gdy 
jeszcze nie znał Doroty, powróci
ły do niego nagle. W  sposób któ
ry wydał mu się szokujący. Po
trzebował miesiąca, by zrozu
mieć, że  ten uśmiechnięty nasto
latek jest jego synem. Studencki 
romans, ona unosi się ambicją. 
Banał gonił banał. Skąd mógł wie
dzieć, że  urodziła syna?

Dlaczego mówi mu o tym w  
piętnaste urodziny Jurka? Bo po
radziła sobie ze wszystkim. Tylko 
z  jednym zupełnie nie, z  ciągłymi 
pytaniami chłopca. Odnaleźć Wit
ka nie było trudno. Jego twarz 
uśmiechała się często z  ekranu- 
Podobno dziennikarze uwielbiali 
go, bo sam sobie zadawał pyta
nia, odpowiadał na nie. Wszystko 
krótko i dowcipnie. Kiedy zadzwo
niła i poprosiła o spotkanie, nawet 
nie zdziwił się. Był przyzwyczajo
ny do natręctwa kobiet.

Afera z obcym  
tatusiem

Spojrzał na zegarek, tak, ma 
przed sobą parę godzin. Rozmo
wa z  chłopcem była chaotyczna. 
Odpowiadał jakimiś urywanymi 
sylabami. Wreszcie wybuchnął. 
Lepiej byłoby, gdyby ojciec nie 
odnalazł się wcale. W życiu  Jur
ka nic się przecież nie zmieniło. 
Nie mógł ojca nawet odwiedzić w 
domu. Miał tylko jakieś krótkie 
spotkania w  kawiarni, wciskane 
pieniądze jakby był wstydliwą  
chorobą.

Przestała chodzić przez park. 
Szła riciókoło dusznymi ulicami, 
wszystko po to, by nie oglądać 
dzieci. -  Kiepsko z  tobą -  Magda 
przyglądała się przyjaciółce. 
Kiepsko oznaczało potargane  
włosy, trochę rozmazany makijaż, 
smutek i niechęć. Dorota uciekła 
z  parku, bo przestraszyła się sie
bie zaglądającej do każdego wóz
ka. - Ciekawe jak ten twój Filip to 
znosi? -  Magda myślała o Wyglą
dzie; nie o humorach.

-  W  ogóle nie znosi -  Dorota 
nie wyglądała na przejętą. - Już 
dosyć miałam tego ciągłego wy
pytywania, czy na pewno nie 
będę w ciąży.

-  Przecież ty jesteś zdrowa - 
Magda przytuliła przyjaciółkę - pa
miętaj o tym, bo rzeczywiście bę
dziesz miała kłopoty. Tobie i Wit
kowi potrzebna jest tylko taka afe
ra z  obcym tatusiem; j tak wyglą
dacie oboje na udręczonych. A 
móże ty byś się z  nim po prostu 
rozwiodła?

- Nie mogę - Magda mówiła 
jakby była to wyuczona lekcja. 
Ostatnio często myślała, że po
winni rozstać się, bo działają na 
siebie destrukcyjnie. Już nie mieli 
ani siły, ani nadziei. - Wiesz, je
steśmy jak dwie połówki, które 
złożone tw orzą słowo klęska. 
Osobno jesteśmy świetni, razem

im . Nie wi

Ml

mamy na swoim koncie same po
rażki. Więc nawet poszłam do ad
wokata, wszystko przygotowa
łam, ale potem nie mogłam so
bie wyobrazić życia osobno. Chy
ba jesteśmy też na siebie skaza
ni, a może ja go po prostu ko
cham. Nie wiem.

agda nie słuchała jej. 
Nie rozumiała takich 
związków. Sama gu

stowała w skomplikowanych ro
mansach, uwielbiała duszne roz
mowy, stan kobiety porzuconej i 
pocieszającej się z  innym. Uwiel
biała filmowe sceny. - Mam po
mysł - powiedziała - podniosła 
głowę - śmiała się. - Mam genial
ny pomysł.

-  Po raz pierwszy idę do le
karza z  tobą, nie z  Witkiem - 
Dorota była zdenerwowana. - 
Skąd ty go wzięłaś.

- Myślisz, ż© tylko ty masz ta
kie problemy - Magda zaparko
wała pod anonimową lecznicą. - 
Poza tym tyle nasłuchałam się o 
ciążowych lekach Filipa, aż do
szłam  do jedynego wniosku. 
Trzeba znaleźć jakiegoś anoni
mowego ojca dziecka. Witkowi 
nic nie powiesz. No, może nafa- 
szerujesz go trochę witaminą C 
wmawiając, że to jakiś nowy lek. 
A potem okaże się, że  wreszcie 
coś pomogło.

-  Myślisz, że da się na to zła
pać? - Dorota miała wątpliwości 
czy będzie umiała kłamać.

- Na pewno - Magda wcią
gnęła ją  do środka. Wszystko tu 
było w  kolorze pistacjowym i 
Magdzie natychmiast poprawił 
się humor. W  myślach pociesza
ła się, że  z  tego eksperymentu 
na pewno też nic nie wyjdzie. W  
godzinę później przechodnie  
oglądali dwie kobiety zaśmiewa
jące się w  pustym jeszcze ogród
ku kawiarni.

- Tak, panie doktorze, nie, pa
nie doktorze, ach jaki świetny 
pomysł, panie doktorze, a leż  
oczywiście, źe mąż wie o wszyst
kim i zgadza się - Magda prze
drzeźniała zachowanie przyja
ciółki. - A jak już zaczęliście wy
bierać tego dawcę tó myślałam, 
że oszaleję z  radości. Oczy ta
kie, włosy takie, dobrze, źe nie 
wypytywałaś o pradziadków. Tak 
jakby nie było to zapłodnienie in 
vitro.

- Myślisz, że uda się? - Doro
ta przyglądała się jej uważnie.

- A  dlaczego miałoby się nie 
udać? - Magda spoważniała, a 
potem znowu roześmiała się. — 
Zapraszam cię na campari. Jak 
będziesz w  ciąży nie dam ci ani 
odrobiny. Jeszcze pożałujesz, 
jak będziesz taka gruba z za- 
dyszką. Zobaczysz jaki to błogo
sławiony stan.

Witek nie oglądał nawet table
tek, które łykał. Jeśli Dorota po

wiedziała, że to ostatnia próba, ■ 
warto było zmuszać się. Chciałby, J 
żeby ich noce wreszcie były wol- I  
ne od pouczeń lekarzy. -  Pozbyć |  
się chociaż tego problemu - my- i  
ślał. - A co zrobić z  istnieniem .  
Jurka? Nie, tego nie wiedział. Na • 
razie Jurek nie odzywał się. Wi- I  
tek wiedział, że nigdy nie przyzna |  
się Dorocie do syna z  młodości. ■ 
Dlaczego? Czuł, że jedyne, co ją  J 
podtrzymuje na duchu to poczu- I  
cie wspólnego nieszczęścia. Syn |  
uwolniłby Witka, on miałby dziec- I  
ko, ona nadal nie.

Liczenie dni cyklu, zimny ■ 
dotyk metalu, biel sufi- I  
tu. Każda z  tych prób I  

wywoływała popłoch, wstyd, prze- i  
rażenie. Nie było w  niej nadziei. ~ 
Zwlekała z  powrotem do domu. I

- Jest pani moim sukcesem - |  
śmiał się lekarz. Próba ciążowa I  
była jednoznaczna. To, co dla niej ■ 
było wiecznością, dla niego było * 
krótkim, medycznym epizodem. I I  
natychmiast jest ciąża. Sukces. |

Dwóch synów j
i jeden ojciec |

-  Nie będę umiała udawać |  
przez tyle miesięcy, przez całe ■ 
życie-Dorota trzęsła się w  jesień- j 
nym słońcu. - To kłamstwo na I  
całe życie.

- Na razie nie myśl o całym I
życiu - Magda nie przyznawała 
się, ale chyba była bardziej prze- 1 
straszona od przyjaciółki. Wymy- I  
śliła scenariusz, fikcję, ale teraz |  
wszystko stało się realne. Urodzi ■ 
się dziecko i wszyscy będąoszu- J 
stami do końca życia. Ona na I  
pewno będzie matką chrzestną i |  
też nie ucieknie od tego fałszer- |  
stwa.

- Ciekawe do kogo będzie po- J 
dobne? -  Magda próbowała raó- I  
wić to, co mówią kobiety w takiej |  
sytuacji, ale zorientowała się, że ■ 
brzmi to idiotycznie.

- Pewnie będzie podobny, do • 
dziadka - odpowiedziała Magda |  
poważnie.

W itek dotknął jej brzucha ■ 
jakby był wypełniony diamenta- J 
mi. Rozczarowany cofnął rękę. I  
-  Przecież tó dopiero drugi mie- |  
siąc - Dorota śmiała się. Coraz i  
bardziej wierzyła w to, co pró- -  
bowała wmówić sobie - tó na- ■ 
prawdę było ich dziecko. Tam- |  
ten zimny zabieg nie miał z  tym I  
nic wspólnego.

Tuż przed porodem jej pew- J 
ność zachwiała się. - Zachowu- I  
jesz się, jakbyś grała u Polań- |  
skiego - Magda była przeraźo- i 
na. Właściwie myślała tylko o .  
sobie. Witek, który zawsze uwa- ■ 
żał ją  za intrygantkę, na pewno |  
nie darowałby. - Naprawdę uro- |  
dzisz miłe, zwykłe dziecko, nic ■ 
szczególnego - pocieszała przy- J 
jaciółkę.

-Miłe, zwykłe dziecko nie było |  
podobne do Witka. No nie, tego |  
nie udałoby się wmówić. Tak na- . 
prawdę nie było podobne do ni- ■ 
kogo.

Dorota była szczęśliwa. Pod- |  
jęła już decyzję. Wszystko, tylko ■ 
nie kłamstwo. Może nawet być J 
rozwód. Mówiła bardzo szybko, I  
patrzyła gdzieś obok głowy Wit- |  
ka. Bała się, że jego mina nie i  
pozwoli jej dokończyć opowieści. ■ 
Nie usprawiedliwiała śię. O roli * 
Magdy nawet nie wspomniała. I

- ... i gdybym mogła cofnąć |  
czas postąpiłabym tak samo - i  
spojrzała ńa Witka. Był rozpro- _ 
mieniony. Z opowieści Doroty zro- I  
zumiał Jedno. Będzie mógł powie- |  
dzieć o Jurku. Skończą się kłam- |  
stwa. Jest ojcem dwóch chłop- > 
cóvfc"

Iwona KONARSKA I  
(Przegląd tygodniowy) |
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Rada M inistrów

Rząd premiera Buzka - 
zaprzysiężenie w piątek

Desygnowany na premiera Jerzy 
Buzek przedstawił w środę prezy
dentowi kandydatów do swojego ga
binetu. Zaprzysiężenie rządu - w 
piątek.

Oto przedstawiony przez Jerze
go Buzka skład nowego rządu:

- Leszek Balcerowicz - w icepre
mier, minister finansów, przewodni
czący KERM;

- Janusz Tomaszewski - w ice
premier, minister spraw wewnętrz
nych i administracji;

-  Bronisław Geremek - m inister 
spraw zagranicznych;

- Janusz O nyszkiewicz - mini
ster obrony narodowej;

- Emil W ąsacz - minister skar
bu;

- Janusz S teinhoff - m inister go
spodarki;

- Hanna Suchocka - minister spra
wiedliwości;

- Longin Komołowski -minister 
pracy i polityki socjalnej;

- M irosław  H andke - m inister 
edukacji narodowej;

- Joanna W nuk-Nazarowa - m i
nister kultury i sztuki;

- Jacek Janiszewski - m inister 
rolnictwa i gospodarki- żywnościo
wej;

- Wojciech M aksym owicz - m i

nister zdrowia i opieki społecznej;
- Eugeniusz Morawski - minister 

transportu;
- Jan Szyszko - minister ochro

ny środowiska, zasobów naturalnych 
i leśnictwa;

- M arek Zdrojewski - minister 
łączności;

- Andrzej W iszniewski - prze
wodniczący Komitetu Badań Nauko
wych;

- Ryszard'Czernecki - przewod
niczący Komitetu Integracji Europej
skiej. .

Ministrowie - członkowie Rady 
Ministrów: .

- Teresa Kamińska, koordynator 
ds. reform społecznych;

- Jerzy Kropiwnicki, sze f Rzą
dowego Centrum Studiów Strategicz
nych;

- Janusz Pałubicki - koordynator 
służb specjalnych;

- Wiesław Walendziak - odpowie
dzialny za organizowanie programo
wych i legislacyjnych prac RM;

- Jerzy W idzyk - odpowiedzial
ny za likwidację skutków tegorocz-. 
nej powodzi.

R zeczn ik  p rezy d en ta , A ntoni 
Styrczula powiedział, że zaprzysię
żenie Rady M inistrów przewidziane 
je s t na godz. 13. w  piątek.

Opinie
Nie wszyscy posłowie AW”S” 

zachwyceni składem rządu
N ie w szyscy  posłow ie  A kcji 

Wyborczej „Solidarność” s ą  zachwy
ceni uzgodnionym z  U nią Wolności 
składem rządu. Porozumienie Cen
trum nadal uważa, że nie istniejążad- 
ne formalne przeszkody, które unie
możliwiłyby renegocjowanie umowy 
koalicyjnej z Unią Wolności i doko
nanie zmiany na stanowisku ministra 
sprawiedliwpści.~ZChN uw aża, że 
Unia Wolności uzyskała zbyt silną 
pozycję w  rządzie.

PC konsekwentnie nie godzi się, 
aby resortem sprawiedliwości kiero

wała Hanna Suchocka - dowiedział się 
dziennikarz. PC oczekuje, że do dnia 
głosowania w  Sejmie wotum zaufania 
dla rządu problem ten zostanie roz
strzygnięty zgodnie ze stanowiskiem 
tej partii. W  przeciwnym razie PC 
dopuszcza możliwość zobowiązania 
Jana Szyszki, który należy do Poro
zumienia, by zrezygnował z  kierowa
nia, resortem  ochrony środowiska. 
Prezes PC Jarosław Kaczyński, któ
ry n ie należy do klubu AW”S”, zapo
wiada, że nie poprze rządu, jeżeli bę
dzie w  nim Suchocka.

Stomatologia

Wiertarka dentystyczna - do lamusa
W  klinice stom atologicznej w 

Sztokholm ie zastosow ano po raz 
pierwszy na świecie metodę leczenia 
próchnicy bez użycia tradycyjnych 
wiertarek dentystycznych do oczysz
czania zaatakow anych n ią  zębów. 
Specjaliści twierdzą, że jes t to praw
dziwa rewolucja w stomatologii, pro
wadząca do wyeliminowania wierta
rek przy wykonywaniu znacznej czę
ści zabiegów.

Borowanie stanie się zbędne dzię
ki wynalezieniu przez szwedzkich na
ukowców substancji chemicznej bły
skawicznie rozpuszczającej dotknię
tą  próchnicą tkankę zęba - i tylko j ą  - 
bez jakichkolwiek ujemnych skutków 
ubocznych. Środek ten, o nazwie Ca-

risolvgel, je s t m asą-o konsystencji 
półstałej galarety, zawierającą m.in. 
podchloryn (pochodna chloru) i dwa 
aminokwasy. Oprócz tego, że oddziela 
zdrową tkankę od spróchniałej i roz
puszcza tę  ostatnią, ma właściwości 
bakteriobójcze i wirusobójcze. Po 40 
sekundach stosowania Carisolvgelu 
chory ząb jest sterylnie czysty i może 
być zaplombowany.

Produkcja Carisolvgelu ruszyła 
przed paroma tygodniami, a przed
tem  został on opatentow any przez 
Szwedów na całym świecie. W  Sztok
holmie i w  kilku miastach szwedzkich 
rozpoczęły się kursy stosowania tego 
preparatu. Są one oblegane przez set- 
ki stomatologów._________________

Szwecia-Estonia

Oryginalny rewanż: prostytutki za dary
W spółpracy zaprzyjaźnionych 

miast - estońskiego Paldiski i szwedz
kiego Norrtaelje grozi zerwanie przez 
stronę szwedzką. Przyczyna -spo
sób, w  jaki władze miejskie Paldiski 
postanowiły wyrazić swoją wdzięcz
ność za otrzymane od Szwedów dary: 
samochody policyjne, ciężarówki, 
ambulanse, meble biurowe, wóz stra
żacki i inne dobra.

K iedy mianowicie do Paldiski 
przybyła delegacja Norrtaelje w  sile 7 
przedstawicieli służb ratowniczych i 
jednego polityka komunalnego, zosta
ła wywieziona do leżącego na uboczu 
ośrodka konferencyjnego, gdzie po 
sutym obiedzie zaproszono ich do 
sauny. Gdy nadzy goście przeszli do 
szatni, wkroczyło tam nagle 8 mło
dych panienek, które zaczęły się chy

żo rozbierać, zaś gospodarze poinfor
m owali łam aną angielszczyzną, iż 
można dokonać wyboru i „na górze 
spełnić swoje sny” oraz że „wszyst
ko jest opłacone”. Zaskoczeni Szwe
dzi zaprotestowali, co zostało zrozu
miane jako dezaprobata wobec apa
rycji pań i wywołało kolejną deklara
cję, że „zaraz będą one wymienione 
na inne”. Goście zażądali natychmia
stowego odwiezienia ich do hotelu, 
jednakże okazało się to chwilowo nie
wykonalne, ponieważ kierowca ich 
mikrobusu upił się do nieprzytomno
ści.

Po powrocie delegacji do domu 
Rada Miejska Norrtaelje zapowiedzia
ła rozpatrzenie na najbliższym posie
dzeniu wniosku o zerwanie stosun
ków z  Paldiski.

NATO

USA po mo g ą  w mo d e r n i za c j i  
armi i  nowych  c z ł o n k ó w

H P o d s e k r e ta r z  obrony ds. po li
tycznych Walter Slocombe podkreślił 
|w Kongresie, że główny ciężar mo
dernizacji sił zbrojnych trzech państw 
zaproszonych do NATO będą musia
ły ponieść one same i USA m ogą w 
tym pomóc w bardzo ograniczonym 
zakresie. W dalszym ciągu przesłu
chań przed Komisją Spraw Zagranicz
nych Senatu na temat rozszerzenia 
sojusżu, senatorowie nadal wyrażali 
obawy, że nowi, a  także obecni, człon
kow ie NATO nie w yw iążą się  ze 
swych zobowiązań finansowych.

Tematem przesłuchań we wtorek 
były koszty oraz wojskowe aspekty 
przyjęcia do NATO Polski, Czech i. 
Węgier. Podsekretarz Slocombe przy
pomniał, że według szacunków Pen
tagonu, łączny koszt restrukturyza
cji sił zbrojnych tych państw, niezbęd
nej w  związku z wejściem do soju
szu, w yniesie około10-13 miliardów 
dolarów do 2009 roku, czyli ok. 800 
milionów eto 1 miliarda dolarów rocz
nie. Stanowi to około 10-30 procent 
obecnego budżetu obronnego tych 
krajów. -

„Koszty te będą poniesione przez 
nowych członków, z wyjątkiem sy
tuacji, kiedy Kongres postanowi kon
tynuow ać og raniczoną pom oc dla 
wojsk krajów Eijropy. Środkowej” - 
powiedział Slocombe, wyjaśniając, że 
chodzi mu o pomoc w wysokości ok: 
100 milionów dolarów z puli tzw. Ini
cjatyw y W arszawskiej d la państw- 
uczestników Partnerstwa dla Pokoju.

Podsekretarz obrony powiedział, 
że w  ram ach m odernizacji sw ych 
w ojsk  państw a-now i cz łonkow ie  
NATO będą musiały przede wszyst
kim „zainwestować w  jakość perso
nelu”, tj. efektywny system rekruta
cji żołnierzy, szkolenie. -  w  tym  w 
zakresie znajom ości angielskiego. 
„N astępnym  priorytetem  jes t osią
gnięcie prawdziwej interoperacyjno- 
ści z NATO, w  tym w  dziedzinie łącz- 
ności, logistyki, infrastruktury oraz

obrony przeciwlotniczej”. „Wyposa
żenie tych armii w  najnowocześniej
sze systemy broni nie powinno być 
najw yższym  priory te tem ” -zazna
czył Slocombe.

Potwierdził on wcześniejszą oce
nę  ministra obrony W illiama Cohena, 
że nowe szacunki kosztów powięk
szenia NATO, przygotow ywane na 
grudzień , pow inny b y ó  niższe od 
kosztów podanych w  raporcie Pen
tagonu z  lutego br., m.in. dzięki temu, 
że „dodatkowe inwestycje związane 
z przygotowaniem trzech krajów do 
członkostwa paktu będą, ja k  się spo
dziewamy, mniejsze niż początkowo 
przewidywano”.

Slocom be przypomniał, że sza
cunki Pentagonu oparte są  na założe
niu niew ielkiego zagrożenia z  ze
wnątrz dla Europy Środkowowschod
niej. „N ie ma obecnie żadnej groźby 
agresji siłami konwencjonalnymi w  
Europie” - powiedział. Gdyby niebez
pieczeństw o takie się  pojaw iło, na 
przykład ze strony Rosji - dodał pod
sekretarz obrony -.„Stany Zjednoczo
ne i ich sojusznicy będą mieli lata na 
przygotowanie się  do niego” .

Senatorowie z  komisji wyrażali 
obawy, że kraje zaproszone do N A TO . 
m ogą nie podołać zobowiązaniom fi
nansowym związanym z wejściem do 
sojuszu, jeżeli np. MFW  będzie naci
skać na redukcję budżetów obronnych 
(sen.Charles Robb), albo w  razie kry
zysów politycznych, jak  obecnie gro- 
żącyw  Czechach (sen.Chuck Hagel).

Slocombe odpowiedział na te wąt
pliwości, oświadczając: „Rozumiemy 
ich priorytety, ale nikt nie wymaga od 
nich zwiększenia budżetów zbrojenio
wych tak, by narazić na szwank ich 
rozwój gospodarczy”. Jak powiedział, 
USA zakładają, że Polska, Czechy i 
Węgry nadal będą się dynamicznie roz
w ijać gospodarczo, co pozw oli na 
zwiększanie - w  liczbach absolutnych 
-  wydatków obronnych.

P rzy w ó d ca  d em o k ra ty czn e j

mniejszości w  komisji, senator Joseph 
Biden zapytał, czy w  rachunku kosz
tó w  ro z sz e rz e n ia  N ATO m ożna 
uwzględnić spodziew ane zyski ame
rykańskich firm  ze sprzedaży nowo
czesnego sprzętu wojskowego kandy
dującym krajom. Slocombe odparł: ,,Z 
pewnością będą takie korzyści. Kraje 
te. m uszą przecież wyposażyć swoje 
armie w nowy sprzęt. To wielki ry
nek eksportowy dla Stanów Zjedno
czonych”.

Republikański przewodniczący 
.komisji, senator Jesse Helms, martwił 
się głównie, że europejscy sojuszni
cy U SA  nie w yw iążą się ze swego 
u d zia łu  w  kosztach  rozszerzenia . 
„Wuj Sam nie powinien być zmuszo
ny do płacenia rachunku za ochronę 
Europy” -oświadczył senator z  P ół
nocnej Karoliny. Slocombe uspokoił 
gor , Jeżeli tak .się stanie, będziemy 
m ieć problem , ale nie wystawimy cze
ku”..

N a przesłuchaniach sw oją opinię 
na tem at kosztów wyrazili także nie
za leżni eksperci, m .in. d r Richard 
K ug ler z  Uniwersytetu Obrony Na
rodowej, współautor raportu korpo
racji Rand, (w  którym oszacowano je. 
dużo wyżej od administracji USA -na 
60 do 125 mld dolarów - ale zakłada
ją c  większą skalę zagrożenia dla Eu
ropy Środkowej). Kugler ocenił po
z y ty w n ie  sza cu n k i P en tag o n u , 
oświadczając, że są „rozsądne w  sen
s ie  politycznym  i  m ilitarnym ” . W 
konkluzji stwierdził, że koszty roz
szerzenia NATO będą „możliwe do 
zapłacenia”.

Inny specjalista, d r  Ivan Eland z 
libertariańskiego Cato Institute -  któ
ry  je s t zdecydowanie przeciwny roz
szerzeniu NATO - polem izow ał z 
wyliczeniami administracji, twierdząc, 
że są  „niewiarygodne” . Jego zdaniem, 
koszty okażą się dużo wyższe.

Technika

Roboty coraz popularniejsze
N a całym świecie sprzedano w 

1996 roku 80,5 tys. robotów  prze
mysłowych - o 11 proc. więcej niż w 

1995 r. Z tej liczby 39 tys. zainstalo

wano w Japonii, W której używa się 

już  ok. 400 tys. takich urządzeń, czyli 

ponad połowę całego światowego par

ku robotów, szacowanego obecnie na 

680 tys.

W  raporcie ogłoszonym we wto

rek w G enew ie przez E uropejską 

K om isję G ospodarczą O N Z oraz 

M iędzynarodową Federację Roboty

ki na ten temat wynika, że od końca 

lat 60. na świecie wyprodukowano ok. 

860 tys. robotów służących do celów 
przemysłowych. Wicie z  nich jest jed
nak nieczynnych. W  USA jest obec
nie w  użyciu 71 tys. robotów, z  tego 
9,7 tys. zainstalowano w  1996 r., kie

dy to jednak ich sprzedaż spadła o  5 
proc., po tym, jak  przez 3 wcześniej
sze lata wzrastała po ok. 30 proc. 
rocznie.

Raport sugeruje, źe do roku 2000 
świat będzie eksploatować milion ro
botów przemysłowych, a ich roczna 
sprzedaż będzie na poziomie 130 tys.

NA ZD JĘCIU : roboty potrafią 
nawet grać na skrzypcach.

Fot. EPA-ELTA
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Wtorkowa hossa na najważniej
szej na świecie giełdzie Wall Street w 
Nowym Jorku wywarła pozytywny 
wpływ na wszystkie giełdy azjatyckie 
i europejskie, które odrobiły w  cało
ści lub w części poniesione straty. 
Eksperci nie mają jednak pewności, 
czy wzrost jest trwały. Giełda w  War
szawie, gdzie w e wtorek notowano 
spadek o 9,7 proc., w  środę zyskała 
przeszło 7 procent

W skaźniki n ie k tó ry c h  g ie łd  
osiągnęły rekordowe, często dwucy
frowe zyski. Najbardziej spektakular
nym przykładem była znow u giełda 
w Hongkongu, która po serii u jem 
nych rekordów w  ostatnich dniach, 
osiągnęła bezprecedensowy, praw ie 
19-procentowy w zrost.

Na innych giełdach agatyckich, 
którew poprzednich dniach popadły w 
niniejsze tarapaty, środowa poprawa 
była również słabsza, kilkuprocentowa.

Największa w  Azji giełda tokijska 
zyskała 3,34 p rocent. Jej g łów ny  
wskaźnik Nikkei, obejmujący 225 ak
cji, który we wtorek stracił aż  725,67 
pkt, czyli 4,26 proc., wzrósł w  środę 
o 544,35 pk t, do 16857,04 p k t

Poprawa w  Azji nastąpiła bezpo
średnio po hossie w  Now ym  Jorku, 
gdzie po dramatycznej sesji, w e wto
rek późnym wieczorem czasu polskie
go główny wskaźnik giełdowy Dow 
Jones osiągnął największy w  historii 
jednodniowy w z ro s t  p u n k to w y  
337,17 pkt, czyli-4,7 proc. '

W Europie, gdzie giełdy otwiera
ją się kilka godzin po Azji i kilkana
ście godzin po Ameryce, poprawa w  
pierwszej połowie dnia była bardzo 
wyraźna, choć nie zawsze wyrów ny
wała straty z  dnia poprzedniego, a

Podejmując w  B ia ły m  D om u 
Jiang Zemina prezydent Bill C linton 
wezwał w środę do „umocnienia w ię
zi” między obu krajami i do „om a
wiania rozbieżności w  sposób otw ar
ty i z szacunkiem” .

Jednocześnie C lin ton  w y raził 
pragaicniepaby oba kraje współdzia

ła ^budowie św iatar „w  którym 
ludzie bętlą traktowani z  godnością, 
będą mieli sw o b o d ę  w y ra ż a n ia  
swych przekonań i praktykow ania 
swej religii”. N a te słow a Jiang Ze
rom, stojący na prawo od Clintona, 
nie przejawił żadnej-reakcji.

Jiang Zemin wezwał natom iast 
Stany Zjednoczone do „bezw zględ
nego uszanowania” „trzech kom uni
katów”, które od lat 70. stanowią fun-

potrafi nie tylko naśladow ać m iny  
°sób znajdujących s ię  w  o tócze- 
n iu ' ich działania, ale zap am ięty 
wać takie działania p rz ez  ćo -naj
mniej 24 godziny, pod  w arunk iem  
jednakowoż, że dok ładn ie zo sta 
ną odtworzone oko liczności tym  
działaniom tow arzyszące - po in - 
ormowała agencja AP, pow ołując 
s,S na ra p o r t 'z a p re z e n to w a n y  
Przez uczonych z jió w o ze la n d z- 

eg° U niversity  o f  O tago  pod- 
fzas sesji S tow arzyszenia N eu ro - 
1<Jgicznego, k tóre odby ło  s ię  w e 
Worek w N ow ym  O rleanie.
, Podczas gdy poprzedn ia  seria  

. ń wykazała, że sześcio tygo- 
tiiowe oseski p o siad a ją  um iejęt- 
. naśladow ania m in  i czynno-

zw łaszcza skum ulow ane straty z  kil
ku ostatnich dni.

Najw iększa w  N iem czech giełda 
w e Frankfurcie nad M enem , która 
najwcześniej z  giełd europejskich za
m yka podwoje, zakończyła środową 
sesję 6,3 -  procentowym wzrostem. 
O b e jm u ją c y  tra n s a k c je  s e sy jn e  
wskaźnik DAX podniósł się o  224,59 
p k t  do 3791,8l:p k t Posesyjny wskaź
nik Ibis m iał o  14.30 w artość 3783,63 
p k t

dam ent stosunków  dwustronnych, i 1 
za pośrednic tw em  których USA za
akceptow ały  fakt, iż Tajwan jes t czę
śc ią  Chin.

Jeden z komunikatów stanowi, że 
Tajwan, z  którym  do 1979 roku  USA 
utrzym yw ały oficjalne stosunki dy
plom atyczne, n ie  je s t krajem  suwe
rennym.

Jiang Zem in wpadł w  słowo swe
m u tłumaczowi i podziękow ał w  ję 
zyku angielskim  C lintonow i za ser
deczne przyjęcie. „Złączm y, Chiń
czycy  i A m erykanie, ręce, i wspól
n ie z  narodam i całego św iata dołóż
m y starań bez szczędzenia sił, aby 
now e stulecie przyniosło pokój, sta
b ilność i  dobrobyt” - dodał w  an- 
gielszczyźnie Jiang Zemin.

śc i o só b  zn a jd u ją cy ch  s ię  w  o to 
czen iu , n o w e b ad a n ia  u jaw niły , że  
s z e śc io m ie s ię c z n e  d z ie c i  z a p a 
m ię tu ją  m in y  i p ro s te  ak c je  n a  co  
n a jm n ie j 2 4  godz.

„D ziec i c h ło n ą  i p rz e tw a rz a ją  
in fo rm acje na tem at św ia ta  na dłu
go  p rzed tem , n im  Są n am  w  stan ie 
to  za k o m u n ik o w ać” -p o w ied zia ła  
H a rlen e  H a y n e , a u to rk a  d o n iesie
n ia . D a lsz e  b ad a n ia  w ykazały , że  
12 i  18 -m iesięc zn e  d ziec i za p a
m ię tu ją  d z ia ła n ia , k tó ry c h  b y ły  
św iadkam i p rz ez  o k res  m iesiąca , 
a 18-m iesięcżńe n aw et w tedy, gdy 

: d z ie je  s ię  to  w  zm ien ionych  o k o 
liczn o śc ia ch .

Z an im  d zie ck o  za cz y n a  m ó 
w ić , ju ż  posiada w  pełn i rozw in ię
te  s tru k tu ry  m ó zg o w e , k tó re  s ą

We w czesnych godzinach popo
łudn iow ych  zw yżka w  L ondyn ie 
w ynosiła  2 ,9  proc., w  Paryżu 5,3 
p ro c . P o p raw a  n a s tą p iła  n a  g ie 
łd ac h  w sc h o d n io e u ro p ejsk ich , w 
tym  w  M oskwie i B udapeszcie, któ
re  w e w torek  pon iosły  najw iększe 
straty.

N a środowej sesji warszawskiej 
G ie łd y  P ap ieró w  W artościow ych  
wzrosły ceny 117 akcji, a spadł jedy
nie kurs W KSM  (o 0,8 proc.). Na

Rząd Stanów Zjednoczonych nasila 
presje na Izrael w  sprawie wznowienia 
izraelsko-palestyńskich rokowań poko
jowych; sekretarz stanu USA pani Ma- 
deleine Albright w e wtorek osobiście 
skontaktowała się tego dnia z  premie
rem  Benjaminem Netanjahu, żądając 
podjęcia „natychmiastowej decyzji” 
przez władze wTel Awiwie - podano w 
Waszyngtonie.

W  tym tygodniu miały tam odbyć 
się uważane za kluczowe rozmowy 
wysokich rangą przedstawicieli Izraela 
i Palestyńczyków. Na kilka dni przed 
spodziewanym spotkaniem, szefdyplo- 
macj i izraelskiej Dawid Lewi odłożył 
jednak swój wyjazd do USA. Decyzja 
ta wywołała wyraźną irytację w  USA.'

Rzecznik Departamentu Stanu Ja
mes Rubin oskarżył we wtorek Izrael o 
działanie na szkodę procesów pokojo
wych. „Pragniemy zakończenia we
wnętrznych sporów w  rządzie izrael
skim - to niesłychanie frustrujące, że

n iezbędne do  op an o w an ia  m ow y, 
s tw ie rd z ił Jóy  H irsch , u cz o n y  z a 
tru d n io n y  w  n o w o jo rsk im  C en 
tru m  O n k o lo g icz n y m  M em oria ł 
S lo a n -K e te n in g  - po in fo rm ow ała 
agencja U P I w  środę. W yniki sw o
ich  badań  H irsch  u jaw nił podczas 
teg o  sam eg o  sp o tk an ia  neu ro lo 
gów  w  N o w y m  O rlean ie.

K o n sta tac ja  ta  je s t  ubocznym  
efek tem  badan ia  M RI (M agnetic  
resonance im aging  =  obrazow anie 
p rzy  pom o cy  re zonansu  m agne
tycznego) m ózgu  1'5-m iesięcznej 
jćiziew czynki c ie rp ią c e j n a  raka  
m ózgu.

T echnika do sy ć  pow szechn ie 
j u ż  s to sow ana do  badan ia m ózgu 
u o s ó b  dorosłych , została użyta do 
b a d a n ia  m ó zg u  d z ie w cz y n k i w

walorach tej. spółki zanotowano rów
nież minimum cenowe.

W zrosły  w arto śc i w szystk ich  
giełdowych indeksów: W IG-u o  7,1 
proc. do 16.011,1 pkt, W IG-u 20 o 
7,5  proc. do 1.577,1 pkt, a WIRR-u 
o 7,4 proc. do 3.481,6 p k t

G iełda now ojorska otw arła we 
wtorek sesję lekkim wzrostem, zysku
ją c  w  pierwszych minutach 0,18 proc. 

NA ZDJĘCIU: giełda nowojorska.
Fot. EPA-ELTA

wewnętrzne dyskusje wstrzymują cały 
proces pokojowy na Bliskim Wscho
dzie”. Rubin odniósł się dó informacji 
izraelskich kół, które wcześniej suge
rowały, iż. Lewi odwołał podróż do 
Waszyngtonu ze względu na różnice 
zdań z,N etanjahu w  podstawowych 
kwestiach, dotyczących rokowań z Pa
lestyńczykami. Sam szef dyplomacji 
izraelskiej powiedział w niedzielę, że 
odłożył wyjazd na rozmowy w  USA, 
by „uzyskać jasny mandat ze strony 
swego rządu”.

Zachodnie koła dyplomatyczne w  
Waszyngtonie są.zdania, iż w  czasie 
negocjacji w  stolicy USA Lewi chciał 

-pójść na kompromis w  obu kwestiach* 
jednakże przeciwstawił się temu sam 
Netanjahu.

Tfieoczekiwanie lzrael otworzył w 
środę rano zamkniętą od 1994 r„ liczą
cą  niecały kilometr, główną ulicę w 
Hebronie, przebiegającą w  pobliżu osie
dla żydowskiego w tym mieście.

ce lu  d o p o m o że n ia  n e u ro c h iru r
gom  w  dokładn ie jsze j lokalizacji 
raka. 15-m inutow y, bezbo lesny  i 
n ie in w azy jn y  se a n s  M R I um ożli
w ił sp o rz ąd ze n ie  fu n k c jo n a ln ej 
m apy  m ózgu.

W  trakcie badania Hirsch odtwa
rzał dziewczynce zarejestrowane na 
taśmie znane frazy i zdania, wypowia
dane przez je j m atkę. O trzym ana 
mapa mózgu pozwoliła na stwierdze
nia, że pobudzeniu ulegały struktury 
m ózgu odpowiedzialne za percepcję 
mowy, oraz że te struktury były u  niej 
w  pełni rozwinięte jak  u dorosłego 
człowieka. „Strukttiry mózgowe do
rosłego człowieka, odpowiedzialne za 
systemy porozumienia werbalnego 
były w  jej mózgu w  pełni rozwinię-1 
te” - powiedział Hirsch.

K U R IE R E M
- Prezydenci Litwy, Łotwy I Es

tonii analizują propozycje gw aran
cji bezpieczeństwa przedstawione 
im  przez Rosję. Zdaniem  przedsta
w iciela łotewskiego M SZ M arisa 
Riekstinsa, w związku z tym, że pro
pozycje zostały skierow ane przez 
prezydenta Jelcyna do wszystkich 
kra jów  bałtyckich, odpowiedzi po
winny one udzielić wspólnie. P raw 
dopodobnie zostanie ona przygoto
w ana najwcześniej w końcu bieżą
cego tygodnia. Riekstins poinformo
wał w środę, że prezydenci Algir- 
das Brazauskas, G untis Ulmanis i 
L ennart M eri telefonicznie rozma- 

i w iali o propozycjach Jelcyna.
v -  Unia Europejska będzie po

m agać biednym  kra jom  Trzeciego 
^Świata w-dostosowaniu się do tru d 
nych w arunków  wolnego handlu, 
ale jednocześnie będzie dążyć do 
zm iany dotychczasowych preferen

c j i  handlow ych z tzw. konwencji 
Lom ę, regulującej stosunki handlo
w e piętnastki.z71.krajam i rozwija

ją c y m i się-zapow iedział przedsta
wiciel Kom isji Europejskiej.

5 4.; ■ -  poszuku jące spadkobierców 
o fiar nazizm u banki szwajcarskie 

ropublikoiw ały  k o le jn ą  ‘lis tę  tzw.; 
•; uśpionych k o n t  Znalazło się na niej 

jk ty s£  k ó ń t,;k tórym i n ik t się nie 
i^h tę re sb w ał o d  1 £4f£V...Wartj>ść
^ ro m a d z d n y c h  na m ch dćtywów
wynosi o k  18 m in franków  szwaj- 
carskich (ok. 22m lrim arek niemiec- 
kich). Po opublikowaniu listy takich 
Kont wUpcii br^ je s t to druga p ró b a , 
zw ró ce n ia5 0 lat-po; w ojnie o fiarora; 
nazizmu lub ich spadkobiercom żde-v 
ponow anych oszczędności, podjęta 

> p  rz e z  -Sfo w  a rz y śz e n  ie  B a n kó w 
^ Ś ^ a jc a r s k ic h r  " :  > ^

B h ^ P rezyden t R epublik i Pbłiit. 
^dniowej ^ r y k i  N elsonyM andel^ 
w ręczając libijskiem u przywódcy; 
M u am m aro w i K ad afiem u  złoty 
m edal o rd e n i  ̂ B o b re j  N afc ie i” ,- 
d o r a d z i lm u ,b y  powścjągąTśwój • 
język. „Trzeba zrozumieć znaczenie 
u m ia ru w  ję z y k u l ufam , że b ra tn i 
przyw ódca wysłucha mojej rady, 

ck tó rą płynie: z ,sę rca” -powiedział 
^.MJattdelą^przekazując Kadafiemu 
podcZaskrótklej, 2-godzin nej wizy
ty w Libii najwyższe odznaczenie 

iiRPA przyznaw ane cudzoziemcom. 
M andela podkreśIii tełj^rżylej oka
zji „wysiłki ONZ na rzecz umocnie
ni a pokoj u światowego i rozwiązy
w ania sporów  drogą .poko jow ą”,

, w zyw aj ąc ' > p  r  jey wó d  ćów cal ego 
‘ św iata, jakiekolw iek dzieliłyby ich 
róihiće, dó wspomagania ONZ w j e j , 
misj ^

v.; i  R osja oczekuje, że w najbłiż- 
I  szych miesiącach istotnie zmienią się 
je j śtbstinkiz Unią Europejską. Jak  
powiedział podczas konferencji p ra 
sowej w Londynie rosyjski wiceprer 
mieir A natolij C zubajs, niewyklu
czone, że R osja zdoła wreszcie uży- : 
śkać w  Unii miano ^rynkow ej” dla 
swej "gospodarki. C zubajs poinfor- 

'  m ów ił, że podczas rozmów z bry
tyjskim  prem ierem  Tonym Blairem 

•Oraz m inistrem  sp raw  zagranicz
nych Robinem Cookiem przedsta
wił stanowisko Rosji w  wielu trud - 

I niejszych kwestiach je j stosunków 
żU E .-„W  w ielusprąw ach znaleźli
śm y pow ażne poparcie ze strony 

'W ielkiej B rytanii” rpow iedział ro- 
I "syjski wicepremier. \

- R osyjski T rybuna ł .Konsty
tucy jn y  zdecyduje, ęzyjBorys Jelr: 
cyn będzie mógł sięubiegać o  jesz- 

| . cze" je d n ą  - trzecią kadencję pre-r’ 
'z y d e n ią  K e d eracj i R o sy jśk ie j . 
'W iękśżbścfą 254 głosów, p rzy  2 
przeciw ko,D um a Państwowa Ro- 
sji postanowiła skierow ać wniosek 

| o zbadan ie  zg o d n o śc iz  praw em  
ew entualnej trzeciej kadencji p re
zydenckiej Jelcyna do Trybunału 

■ K onstytucyjnego.

USA-Chinv

Jiang Zemin  
w Białym Domu

B lisk i W schód

Naciski USA

Nauka

Człowiek rodzi się by się uczyć
Już sześciom iesięczne dziecko
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W PRASIE POLSKIEJ

Jak Kutz o Śląsku uczył
Dawniej Śląsk byl nieodzowny 

dla interesów  Niem iec, w Polsce 
stal się kulą dla je j gospodarki ryn
kowej. Eksploatowany przez co naj
mniej 250 lat, w ycyckany do dna, 
słyszy d ziś  g losy  lu d z i, k tó rz y  
chcieliby się go pozbyć...

- Siedziałem zakopany po uszy nad 
scenariuszem do filmu „Sława i chwa
ła”, a tu telefon od Balcerowicza - 
wyznał Kazimierz Kutz. - Mówi mi, że 
chciałby startować do Sejmu z Kato
wic, ale w Unii uznano, 
że idzie tam na strace-|H 
nie. I czy mógłbym mu 
pomóc... Bardzo ujęło BI 
mnie, że postanowił na- ff j  
uczyć się Śląska. Dorzu
ciłem mu drugie zadanie: 
jak występować przed 
widownią.

Tak znany reżyser, T B  
Ślązak z krwi i kości opo- U H  
wiadałoswychdoświad- 
czeniach z okresu nie
dawnej kampanii wybor
czej na spotkaniu z war- 
szawskimi literatam i.
Było dużo o polityce 
(„choć zasadniczo się nią 
brzydzę, jest niemoralna”
- uprzedzał senator), i o 
liderze Unii Wolności „od 
ludzkiej strony’?.

-Szykow ała się te
lewizyjna runda: Oleksy
- Balcerowicz - wspomi
nał Kazimierz Kutz. -Tłu
maczę: - Pariie Leszku, 
niech się pan nie boksu
je  z przewodniczącym 
SdRP, bo tej partii zale
ży na Unii, więc do żad
nego starcia nie dojdzie.
.Niech pan wykorzysta 
ten czas na zdobycie 
wielomilionowej widow
ni przed szklanym ekra
nem.

B alcerow icz do
wiedział się, co ma zro
bić z  rękami, w  którą 
stronę obracać głowę, 
jak przejść przed kame
rą. I, co najważniejsze, 
kiedy się uśmiechać.

- On ma duszę prymusa - twier
dzi nasz reżyser. W szystko zapamię
tał, może tylko z uśmiechem spóźniał 
się o sekundę, bo pokazanie szóstki w 
uzębieniu poprzedzała myśl: co to ja  
jeszcze miałem zrobić?..

Nauczył się wolno mówić, i jak  
przystało na perfekcjonistę czasem 
przedobrzał. Wówczas unici telefono
wali do Kutza: niech pan coś z tym 
zrobi, „Balcer” mówi ju ż  dwa razy 
wolniej od Mazowieckiego!

Spotkaniom z  wyborcami twarzą 
w  twarz towarzyszyła zła aura, bo Sej
mik Śląski podjął uchwałę, żeby nie po
pierać tzw. spadochroniarzy. Poza tym, 
Leszek Balcerowicz był postrzegany 
na Śląsku jako sprawca ruiny kopalń.

Kampania była krótka - wspomi
na Kutz - zdarzało się nam odbywać 
w ciągu jednego dnia i po trzy spotka
nia w  różnych miejscowościachyKoń 
by padł, ale nie mój podopieczny. Nie 
szczędził czasu, by wytłumaczyć na 
czym polega jego Drugi Plan. Zmęcze
nie ujawniało się tylko W tym, że pod 
koniec dnia zapominał o uśmiechu. 
Wtedy siedzą: przy stole prezydialnym, 
rysowałem mu różne głupie rzeczy i 
znienacka podsuwałem kartkę pod 
nos. Reakcja była natychmiastowa, 
zgodna z moimi oczekiwaniami.

Kazimierz Kutz obiecał Balcero
wiczowi nie tylko oswojenie się z  ka
merą. - Chciałem go też ześlązaczyć - 
wyznał w  Domu Literatury. Wiedzia
łem, że będzie chciał się uczyć, bo to 
człowiek, który nie zmarnuje ani se
kundy.

Kutz odpowiadał zatem przewod
niczącemu Unii Wolności na jego licz
ne pytania o Śląsk z tą  samą cierpli
wością, z  jaką tłumaczył warszawskim 
literatom, czy jest naród śląski.

Mówił o Śląsku jako o „niestrawnym 
ochłapie dla Polski”. Bo wszystko na nim 
inne, niż w  centrum kraju: historia daw
na i teraźniejsza. A to dlatego, że Śląsk 
szedł inną drogą ku Europie i ma inny 
słuch na przeszłość i swoją melodię na 
szczęście. A także, niestety, swoją nie
motę, czyli nieobecność w polskiej kul
turze.

- Górny Śląsk - usłyszeli warszaw
scy pisarze - przylega bardziej do histo
rii Europy niż do historii Polski. Był cze-

chizowany, german izowany, repolonizo- 
wany, a  mimo to zachował swoją etnicz- 
ność.

Kiedy rozbierano Polskę po raz 
pierwszy, Śląsk od 50. lat był częścią 
Prus. K iedy rozbierano po raz drugi, na 
Śląsku pracowały pierwsze kopalnie a 
szlachta była już zgermanizowańa. Kie
dy uczestnicy powstania listopadowego 
zasiedlali Syberię, na Śląsku rodził się 
niemiecki kapitalizm i region ten stawał 
się wewnętrzną kolonią niemiecką. Kie
dy po I wojnie powstało państwo pol
skie, Śląsk, który dotąd oszańcowywał

się rodzinnie, językowo, obyczajowo, 
gotów był do czynu zbrojnego. Z  wła
snej woli postanowił dołączyć do Pol
ski. Ale dla wielu polityków, również dla 
Piłsudskiego był to nie chciany prezent 
Niemcy zdeprecjonowały Ślązaków do 
roli niewolników przemysłowych. Pol
ska oznaczała w ięc także, a m oże 
przede wszystkim nadzieję na uwolnie
nie się od Niemców. Ślązacy myśleli 
w ięc o Polsce w  kategoriach społecz
nych, a nie niepodległościowych - daw- 

i no utracony kontakt z 
Macierzą, miłość do niej] 
była sferą sentymental
ną, a naiwność i iluzje 
plebsu zaboru pruskiego 

H P  niewiele miały wspólne- 
go z  kompleksem n ie
podległościowym  pol
skiego ziemiaństwa.

Po przewrocie ma
jow ym  cała historyczna 
nadzieja Ślązaków, ten 
m ozół dryfow ania ku 
Polsce, bunty społeczne 
i czyny zbrojne okazały 
się złudą.

- Potem - tłumaczył 
K. Kutz - Pan Bóg uka
rał nas PRL-em i Śląza
c y  dostał i i za powstania, 
i za Wehrmacht, a ich los 
jak zawsze, stał się  losem 
roboczego wołu. Z  takim 
ciężarem dziejowych do
świadczeń dotrw ali do 
czasów ,,S” i balast ten 
spychali z  p leców  na 
dziedzińcu kopalni „Wu
jek”,  Przez ofiarę krwi.

Ale dziś, patrząc na 
to, co działo się  w  kraju 
przez ostatnie 7 latoczy- 

: w iście z p e rsp ęk ty w y  
Gómego Śląska wiado
mo, że nie odżyje już sta
ra atawistyczna miłość- 
dó M acieray. Dawniej 
Śląsk był nieodzowny dla 

i  interesów N iem iec, w 
Polsce stał się kulądlajej 
gospodarki rynkow ej. 
Eksploatowany przez co 
najmniej 250 lat, wycyc

kany do dna, słyszy dziś głosy ludzi, któ
rzy chcieliby się go pozbyć...

Takie to własne przemyślenia wbi
jał Kazimierz Kutz Balcerowiczowi w 
czasie ich perygrynacji po Śląsku. Pa
tos słów mieszał się z uwagami nader, 
pragmatycznymi. - Myślę, że przeko
nałem go do zbudowania w  naszej aglo- 

jneracji kolejki szybkiego ruchu; on już 
zdobywa na ten cel pieniądze za grani
cą - powiedział senator na koniec. .

Helena. K O W A LIK  
„Trybuna Śląska”

Zabetonowali?
Nie w iadom o, gdzie się podział 

kierow nik budowy elektrowni. Trw a
ją  poszukiwania śladów zbrodni.

Thomas K. bawił się beztrosko na 
ludowym festynie w Lippendorf w  Sak
sonii. Po tej zabawie nikt go już  nie wi
dział. Thomas K. kierował budową du
żej elektrowni - jednej z  największych 
inwestycji w  tym rejonie Niemiec.

Po bezskutecznych wysiłkach poli
cja przerwała poszukiwania zaginione
go. Nagle w komisariacie odezwał się 
anonimowy telefon. Informował, że Tho
mas K. zabetonowany został w  funda
mentach wznoszonej wieży chłodniczej. 
W  czasie poszukiwań jej wysokość się
gnęła 175 metrów. Anonimowy informa
tor podawał, że Thomas K. padł ofiarą 
mafii budowlanej. Wiedział o fałszowa
nych rachunkach i fikcyjnych umowach. 
Chciał ujawnić prawdę. Musiał zginąć.

Dalsze wydarzenia zdają się po
twierdzać podejrzenia. W dwa tygodnie 
po zniknięciu Thomasa K. blisko 800

Polscy niewolnicy

policjantów otoczyło obiekt i przeprowa
dziło kontrolę zatrudnionych. Zatrzyma
no 200 robotników pracujących bez ze
zwolenia. Czyżby obława była skutkiem 
informacji zaginionego Thomasa K.?

Anonimowy telefon spowodował 
wznowienie poszukiwań i śledztwa. 
Chłodni nie można rozebrać. Rozważa 
się możliwość prześwietlenia fundamen
tów. Może w  ten sposób uda się natra
fić na zwłoki zaginionego. Jednakże i 
wówczas elektrownia byłaby jego gro
bem. Wydobycie ciała zmuszałoby do 
wysadzenia obiektu w powietrze.

Przy okazji sensacyjnego wydarze
nia przypomina się, że nie jest to pierw
szy wypadek w Niemczech tego typu 
usuwania zwłok przez przestępców. 
Zabetonowanie ciała zamordowanego 
już wcześniej okazało się skutecznym 
sposobem zacierania śladów zbrodni.

Jerzy  TE PL I 
„Trybuna Śląska”

G ru p a  naszych  rodaków  była 
w P ary ż u  b ru ta ln ie  zm u szan a do 
że b ra n ia  p rz ez  m iejscow y gang.

W  poniedziałek w ieczorem  do 
komisariatu policji w  XIX dzielnicy 
Paryża zgłosił się 33-letni Polak. Głu
choniemy Marek, w  bardzo złym sta
nie fizycznym i psychicznym, opowie
dział historię koszm aru, w  który za
mieniły się jego  złudzenia o „pięknej 
Francji” .

M arek, w raz z kilkom a kolega
mi, przyjechał z Polski dwa m iesią
ce  tem u „do pracy” . Z ajęła s ię  nim i 
grupa osób z Saint-Q ucn (północne 
p rz e d m ie śc ia  P a ry ż a ). P o la k o m  
obiecywano „złote góry” .

Chodzili po prośbie

N a początku odebrano im  pasz
porty i w ytłum aczono, czego s ię  od 
nich oczekuje. Mieli sprzedawać bre
loczki i inne drobiazgi. System sprze
daży je s t zaw sze taki sam  - głucho
niemy roznosi przedmioty i kładzie je  
obok pasażerów  m etra lub klientów  
restauracji w raz z proszącą o w spar
cie karteczką. Jeżeli „klient” na ofer
tę  nie reflektuje, zabiera je  z  powro

tem. Po całodniowym dniu biegania po 
m etrze - pod ścisłym  nadzorem , aby 
im n ie przyszła do głow y ucieczka - 
głuchoniemi dostawali lekki posiłek i 
prow adzeni byli na noc do dom ku w 
miejscowości Fontaine-Bonneleau.

T ortury  strażników

Stojący w  lesie dom ek wydaw ał 
się idealną kryjówką dla „gromady nie
w olników ”. B yli tam bici, poniżani, a 
nawet bestialsko torturowani przez nu
dzących s ię  strażników.

Policjanci udali się  pod wskazane 
przez M arka adresy. Znaleźli tam  10 
Polaków  (9 mężczyzn i kobietę) oraz 
Rosjankę. W iększosć z nich była głu
choniema. W łaściciele dwóch m iesz
kań i osobnicy nadzorujący „niemych 
więźniów” |  w  sumie sześć osób - wy
lądow ali w  areszcie.

Zdaniem  kom isarza prow adzące
go śledztw o, po licja dopiero odkryła 
wierzchołek góry lodowej. Niew olni
ków  z  E uropy W schodniej m oże być 
pod Paryżem  znacznie więcej.

M ałg o rz a ta  L IS IE W IC Z  
„Super Express”

D laczego
o d trąco n a

. Słowacji nie m aw śród  państw, z 
którymi Unia Europejska rozpocznie 
ro zm o w y  in tegracyjne. O fic ja lna  
w iadom ość o tym  - m im o iż m ożną 
się  było je j spodziew ać -w yw ołała 
konsternację w  B ratysław ie.

Prem ier Vladim ir M ecziar zaraz 
po ogłoszeniu tej wstępnej decyzji 
Unii Europejskiej (ostateczna zapad
n ie w  grudniu, w  Luksem burgu, na 
szczycie Wspólnoty), zaprosił amba
sadorów państw  U E  na spotkanie, w 
czasie którego stara ł s ię  przekonać, 
iż jeg o  rząd prow adzi politykę pro
europejską, że  w  tej kw estii zgadza 
s ię  naw et z  opozycją, co jednak  nie 
w szyscy rozum ieją i stąd nieporozu
mienia.

Co innego mówi w iceprzew od
niczący parlam entu A ugustyn M a
rian Huska, który stw ierdził: -N ikt, 
nie wyłączając Unii Europejskiej, nie 
m a prawa dyktow ać warunków nie
zawisłej Słowacji.

Opozycja, z którą zgadza się pre- 1 
zydent M ichał Kovacs, pow tórzyła 
natom iast po raz kolejny, że Słowa
cja będzie izolowana w  Europie do
póty, dopóki rządzić tam  będzie pre
m ier M ecziar i obecna koalicja. A  
zanosi się  na to, że M ecziar jeszcze 
na Słowacji porządzi, chociaż może 
ju ż  bez obecnych koalicjantów. Ter
min kolejnych wyborów przypada na 
jesień przyszłego roku, Mecziar i jego 
ruch na rzecz Demokratycznej Sło
w acji (HZDS) ciągle przew odzą we 
w szelkich sondażach, więc sytuacja 
m oże być trudna. Bez M ecziara rzą
dzić się nie da, z M ecziarem do  Eu
ropy nie przyjmą,.więc jedyna rada, 
to kompromis.

Pożądane zm iany polityki doty
czyć m uszą dem okratyzacji życia. 
P raw dziw ej, a  n ie deklaratyw nej. 
Formalnie rzecz biorąc wszystko jest 
na Słowacji w  porządku. Nawet to, 
że obecna koalicja, zaraz po ostat
nich wyborach „w zięła” wszystko. 
W  czasie pierw szego posiedzenia 
parlam entu, HZDS zgłaszał jeden

w niosek  za,drugim , przew odniczący 
Izby  -  lvan  G aszparovicz -  poddawał 
je  pod gło$owanie, koalicja taśm owo 
uchwalała, a bezsilna opozycja poszła 
na k a w ę ..^  ' i

Tym  sposobem  cała władza prze
szła w  ręce M ecziara. HZDS i jego  
sojusznicy obsadzili np. wszystkie sta
now iska przew odniczących komisji 
parlamentarnych, objęli co ważniejsze 
urzędy państwow e, banki, radio, tele
w izję, nadzór nad pryw atyzacją itp. 
T łum aczenie, że w szystko to  odbyło 
się w  zgodzie z  demokratycznymi pro
cedurami, jest dobre dla zamknięcia ust 
opozycji, ale d la Unii nie wystarcza.

' Po wstępnej decyzji o  tym, że Sło
w acji nie będzie w  pierw szej grupie 
państw, z  którymi wspólnota rozpocz
nie rozmowy, pojaw iły się w  Bratysła
w ie objaw y opam iętania. N ajpierw  
było spotkanie prem iera z ambasado
ram i państw  W spólnoty, a  zaraz po
tem  sek retarz stanu w  M SZ, Józef 
Szestak, ruszył w  objazd państw nale
żących do Unii.

Zaczął od W iednia, gdzie stwier
dził: - M usimy poprawić naszą kulturę 
polityczną. Jeśli idzie o szczegóły, to 
zapowiedział dopuszczenie opozycji do 
komisji sejmowej, kontrolującej tajne 
służby. Słowacka Służba Informacyj
na postrzegana je s t powszechnie jako 
organ represji władzy, a komisja kon
trolna w  parlam encie składa się dotąd 
wyłącznie z  członków koalicji.

S zestak  zapow iedz ia ł rów nież 
„przejrzenie” zasad polityki wobec 
mniejszości węgierskiej i je j prawa do 
posługiwania się  w  urzędach własnym 
językiem . Tu jednak  władze słowac
kie m ają dużego „haka” na oponentów. 
D om agają się tego sam ego dla mniej
szości słowackiej na W ęgrzech i nie 
sposób odmówić im racji. Hak polega 
na tym, że Słow aków na W ęgrzech 
je s t 30 tysięcy, a  Węgrów na Słowacji 
ponad 600 tysięcy.

W ojciech BACA
„Trybuna Śląska”



^  KURIER WnMSKl ' T V 30 października 1997 r. str. 11

r /.W A R T F K  
30 PAŹDZIERNIKA

\ ' LTV
7.00 |  Dzień dobry. 8,35 

- Film anim. 9.00 - Teleartel.
9.30 - Twój czas. 10.00 - S. 
„Niespokojne gim nazjum ” .
10.45 - S. „P rzychy lny*  
wiatr”. 11-30 - Zielone drze
wo życia. 12.00 - P rogram  
psych. 13.00 I M ój dom .
13.15 I ONZ i Litwa. 13.45 - 
Milioner. 16.00 1 W iadomo
ści. 16.101 Dla domu. 16.0 i  
S. „ N ie sp o k o jn e  g im n a 
zjum” . 17.20 - T e le le g o .
17.50 - W iadom ości(ros.).
18.00 i  Dla dzieci. 18.30 - 
Dziennik. 19.00 - S. „P rzy
chylny wiatr”. 19.45 -  S za
nujmy słowo. 19.50 , - Drogi. 
Samochody. Ludzie. 20.20 - 
Loteria. 20.30 I  P anoram a.
21.001 Studio sport. 21.15 - 
Film fab. „N oc k u k u łk i” .
22.50 - Stop kadr. 2 3 .3 0  - 
Dziennik wieczorny. 23.40 - 
Koncert.

L N K
7.151 Teleshop. 7.30 - 

Poranne koło. 9 .00  -  T ele- 
sklep. 9.05 I  S. „B ez dom u 
jest źle". 9.50 - M iviga przed
stawia. 1 0 .00 -  S . „Słonecz
ne wybrzeże”. 10.45 - Tele
shop. 11.15 - Twój wychowa
nek. 12.00 I  Humor. 12.25'.- 
Smacznego. 12.55 -  A. G ir- 
żadas przedstawia. 13 .50-T o  
ci rodzinka. 1 4 .2 0 -C zerw o
na linia. 15-15 i  Tfeleshop.
15.30- S. „Skrzydła m arzeń” .
16.20 -  S. „S łoneczne w y
brzeże”. 17 .101S. „Ż ar m ło
dości”. 18.00 - S .  „Bez dom u

je s t  źle”. 18.55 - Telesklep.
1 9 .0 0  - S . „ Z w a rio w a n a  
para”. 19.30 - S. „Radio Ro
m ans”. 20.00 -  W iadomości. 
2 0 .3 0 1 Spraw y 97/7. 2 1 .3 0 1 
S. „P iw ow ar” . 22.30 - W ia
dom ości. 22.45 - S . „F /X  - 
specjalne efekty”. 23.30 -  S. 
„F a li G uy” . 0 .15  - P o  obu 
stronach  m uru. 1.05 |  O d.,, 
do. 1.55 - Z  H ollywoodu.

B A Ł T Y C K A  T V
8 .3 0 -1 7 .0 0 -B B C . 17.05

-  M uzyka. 18.00 - S . „Tak 
św iat s ię  kręci” . 18.55 - Te
leg ra . 19.00 - S. „D a llas”.
19.55 -  W iadomości. 20.00 - 
P o le m ik a . '2 0 .3 0  |  H um or.
20.55 -T e leg ra . 21 .00 - F ilm  
fab . 22 .45 - S. „K ierunek  - 
p o łu d n ie ” . 2 3 .3 5  - B rze g . 
0 .10-8,30 -  CNN.

TV -3
8.30 - Teleshop. 8.45 -  S. 

„ S a n ta  B arb a ra” . 9 .30  - S. 
„U roczy  i dzielni” . 10.15 - S. 
„M a ri M a r” . 15.30 - T ele- 
sh p p . 15.45 -  S , ^D ru ży n a 
„ A ” . 16.30 - Z aśpiew ajm y.
16.55 -  S . „N areszcie dzw o
n e k ” . 1 7 .2 0  - K u l in a rn e  
show . 17 .45  - F ilm  an im .
18. L0 - S . „Santa- B arbara” .
19.00 - W iadom ości. 19.15 - ,  
S . „M ari M ar” . 1 9 .4 0 - Tele
g ra ,  19 .45  - S . ^ U ro c z y  i ' 
d z ie ln i” . 2 0 .25  - T eleg ra.
2 0 .30  - K om edia. ̂ Pełna cha
ta”. 21.00 - S . ‘„Słoneczny pa
tro l” . 2 1 .55  -  te le g ra . 22.00
-  S. „X -F iles” . 22 .50 - Sport.
23 .00 |  W iadom ości. 23.15 - 
T e le g ra . 2 3 .2 0  - P ro g ra m  
pub l. 23 .45  - K om edia.

W IL E Ń S K A  TV
8 ,0 0  1 Z  W ilna. 8 .15  -

M oje kino. 9 .0 5 -N o w y  Jork. 
9 .40BZnad W ilii TV. 10.10 - 
L ekcja jęz . lit. 10.20 - Towa
ry  i usługi. 10.35 |  Dziękuję 
za  zak u p . 10.45 - A pteka .
11.00 - Z  M oskwy, 11.10 - 
Film  fab. „Koniec gry”. 13.10
- Znak jakości. 13.20 - Dzię
kuję za zakup. 13.45 - A pte
ka. 14 .00- Z  M oskwy. 14.10
- F ilm  fab. „Życie pryw atne 
W a le n ty n a  K u z ie je w a ” .
18.00 j Z  Moskwy^ 18 .301S. 
„G race w  opałach III” . 19.00
- W iadomości. D ziś w  m ia
s teczk u . 19.15 |  K aruzela .
1 9 .4 5  - T o w a ry  i u s łu g i.
20.00 -  Z  M oskwy. 20.10 I  
W yroby z  d rew na. ,20.25 - 
Z rób krok. 21.25 -  Film  fab. 
„Poproszę o  księgę zażaleń”.
2 3 .1 0 - Z  W ilna. 23.25 - P a 
trol drogow y. 23.40 - Kanał 
m u z . 0 .25  -  Z nak  ja k o śc i. 
0 .50 -  N ocny kanał muz.

I K A N A Ł  R O S JI
8 .0 0 ,1 1 .00 ,14 .00 ,17 .00 ,

23.15 -  W iadom ości. 8.15 - 
S . „D ziew czy n a o im ieniu  
L os”. 9 .00 -  K oniec eleganc- 

’ kiego w ieku. 9 .40 - D opóki 
w szyscy  w  domu. 10.15 -  B i
b lio te k a  d o m ow a. 10.30 - 
Z g a d n ij  m e lo d ię . 1 4 .20  - 
F ilm  anim . 14.45 - C udow ny 
św iat czyli Cinem a. 15.15 — 
L eg o -g o . 15 .40  1 S. „K o 
sm iczna policja” . 16.05 - Do 
lat 16 i w ięcej. 16.30 - S. 
„ 100  p rz y g ó d ” . 17,20 - S: 
„D ziew czyna o imieniu Los”.
1 8 .10  - G o d z in a  sz c z y tu .
1 8 .35  - Z g a d n ij  m e lo d ię .
1 9 .0 0 1 K oniec eleganckiego 
w iek u . 19.45 - D o b ran o c , 
dzieci. 20 .00  i  Czas. 20.45 -

Film  fab. „Gdzieś w  Syberii” .
2 2 .5 0  -  S. „K ask ad e rzy ” .
23.35 -  Film fab. „Podróżny”. 

R O SY JSK A  TV
7.00 ,10 .00 ,16 .00 ,19 .00 ,

2 2 .00  - W iadom ości. 7.20,
23.10 - Oddział dyżurny. 7.35
- S. „O cean”. 8.25 - Strong 
przedstaw ia. 8 .30 - P ien ią
dze. 8 .5 0 ,9 .5 0 ,0 .4 5  - Towa
ry  - pocztą. 9.00 - S. „Santa 
B arbara” . 13.30 - W asz stan.
14.00 - Tenis. 16.20 - Prawo
sław ny kalendarz. 16.25 - S. 
„Santa Barbara” . 17.20 - Dla 
dzieci. 17.40 -  H istoria pew
nego wydarzenia. 17.55 - S. 
„O cean” . 19.25 - D robnost
ki. 19.45 - N arodow e intere
sy. 20.15 - S. „Psi nos”. 21.10
- Sam sobie reżyserem . 21.45 
-M ój P u sz k in . 2 2 ,2 0  - W 
c z a s . 22 -2 5  - P ro g ra m  I. 
U golnikow a. 23.30 - Tenis.
2 4 .0 0  - K a w iarn ia  „O bło - 
mow” . [

T V  P O L O N IA
8.00 - G im nastyka. 8.10 

1 S zansa na sukces. 9.-10 
W ielka historia małych miast.
9.30 - W iadomości. 9.45 - Te
ledyski n a  życzenie. 9 .55  - 
W iadom ości - pogoda. 10.00
- O ssolińska książnica. 10.30
- Program  dla dzieci. 11.00 - 
Sport z  satelity. .12.25 - Krzy
żó w k a  sz c z ę śc ia . 1 3 .00  - 
W iadomości. 1 3 .1 5 - „Pest
ka” - m elodram at. 14.45 - 
S re b rz y s ty  d źw ię k  trąb k i.
15 .10  - S k a rb ie c . 1 5 .40  - 
A u to -M o to -K lu b . 16 .00  -  
Panorama. 16.20 -  Om ów ie
n ie program u d n ia .-16:30 - 
R eportaż. 17.00 -  U czm y się 
polskiego. 17.30 - Spojrzenie

na Polskę. 17.50 - Teledyski 
n a  życzenie. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - Serial dla 
m łodych  w idzów . 18.45 - 
M uzyka łagodz i obyczaje. 
19.15- „Kanclerz” - serial hi- 
stor. 20.15 I  Czy nas jeszcze 
pam iętasz? 20.40 - D obra
nocka. 21.00 - Wiadomości.
21,30 - „Tu się  urodziłem ” - 
spektakl. 23.25 - Program na 
p iątek. 23 .30  - Panoram a.
24.00 - „U cieczka” - dramat.
1 .1 0 - „O dra” - program dok.

. 1.55,-—— F ilm  an im . 2 .0 0  - 
„K ancle rz” - ser ia l histor.
3 .00 - W iadom ości. 3 .30  - 
Czy nas jeszcze pamiętasz?
4.00 - W  centrum uwagi. 4.20
- Teledyski na życzenie. 4.30
-  „Tu się  urodziłem ” . 6.30 - 
Panoram a. 7 .00  - P rogram  
rozryw. 7.25 - U czm y się pol
skiego.

PO L SA T  ,
•7.00 Poranek z polsa- 

tem. 8.45 - Polityczne graffi
ti. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Serial anim. 9.30 - „Po
w ró t S u p erm an a” - se r ia l 
przygód. 10 .30- „Żar młodo
ści”  - seria l obycz. 11.30 - 
„D rużyna „A” - serial sensac,
12.3.0 - „O stry dyżur” - serial 
o b y ez . 13.30 - M iło ść  od 
p ierw szego w ejrzenia - tele
turniej. 14.00 - Rekiny kart - 
teleturniej. 14.30 - M agazyn 
medyczny. 15.00 - M agazyn 
m ody . 1 5 .30  - D rzew k o  
szczęścia - teleturniej. 16.00
- Serial anim . 16.30 - M aga
zy n  m ed y cy n y  na tu ra ln e j.
17.0.0 - Inform acje. 17.15 - 
P iraci show. 17.45 - „N ie7 
ustraszony” - serial sensac.

18.45 - „Skrzydła” - serial 
komed. 19.15 - „Świat we
d ług Bundych” - serial ko
m ed. 19.45 - In fo rm acje .
2 0 .0 0  - „R en e g at” - film  
USA. 20.55 - „Coctail" - film 
USA. 23.00 -  ̂ Gliniarz i pro
kurator” - film USA. 23.55 - 
W yniki Lotto. 24.00 - Infor
m acje i b iznes inform acje. 
0 .20  - P o lityczne  g raffiti. 
0.30 - Sztuka informacji. 0.55
- M agazyn motoryzac. 1.30 - 
Muzyka.

R TL7
8.00 —RTL 7 zaprasza.

8.20 -S iódem ka dzieciakom.
10.00 - „Sunset Beach” - se
rial obyczT 10.45 - „Poślubić 
m odelkę” - kom edia USA. 
12.20- „My i one” - serial ko
med. 12.45 - „Adwokat i pro
k u ra to r” - s e r ia l  k rym in .
13.30 - Teleshopping. 14.05
- M uzyka w  RTL 7. 14.45 - 
Teleshopping. 15.10 - „Klan 
M cGregorów” - serial obycz.
16.00 r  Siódem ka dziecia
kom . 17.30 - „C ity L ife” - 
serial obycz. 18,20 - Serial 
dla młodzieży. 18.40 - „M y i 
one” - serial kom ed. 19.00 - 
„ S u n s e t  B eac h ” - s e r ia l  
obycz. 19.45 - Prognoza po
gody. 19.50 -  7 minut - wy
darzenia dnia. 20.00 - „Klan 
McGregorów”  - serial obycz.
2 0 .3 0  - P rognoza pogody..
20.55 - „Jak- ciężko je s t za- 

-pomnieć” - film obyczJ22.30
- 7 m inut - wydarzenia dnia. 
2 2 .40  -  „C ity  L ife” - film  
obycz. 23 .30 - W yprawy z

-  National Geographic. 0.20 - 
„Jak dobrze m ieć kuzyna” - 

I komedia.

P o l s i l  -  2
SOBOTA.
1 LISTOPADA

8.00 - Na topie -  program  
muzyczny. 8.30 -„ S u p e r boy”
- serial przygód. 9.00 - „Ta
jemnicza w y sp a ”  -  s e r ia l  . 
pfzygod.~9.30 - -Tajem nice 
piasków” |  brazylijska te le- 1 
nowela. 10.00 - „B iały lew - 
Kimalja”^  serial anim ; d la

LfaiecV,m 30*- „Przygody T- 
|^gRexa’’ sen a l an im . U S A  

(I992); lh00  -  „Sam uraje z  
PizzaKot” - serial aninp- USA  
(1990). 11.30 -  „A ntonella”
|  argentyńska te len o w ela .
12.30 - „Dynastia”.- ameryk. 
serial obycz. 13.30 - P rzytul 
w dzień. 15.00 - C osm ix - 
magazyn muzyki pop-dance. 
15301DJ Club. L6.00 -  So- 
undtrack - program o rnUzy- . 
ce w filmie. 16,30 - Na top ie
- magazyn muzyczny. 17.00
- „Superboy” -  serial przy
gód. 1 7 3 0  - „T ajem nicza 
wyspa” - seria l p rz y g ó d .
18.00 - „Prawo do m iłości” - 
brazylijska telenowela. 18.30 
* »Biały lew - Kimaba” - se
rial anim. dla dzieci. 19.00 - 
„Przygody T-Rexa” - serial 
anim. dladziecL i  9.30 - „Sa
muraje z Pizza Kot*’ - serial 
anim. dla dzieci. 20.00 -P ro 
gram in fo rm acy jn y  ę N Ń  
News. 20.2-5 - Gra! My News.
20.30 - Rekiny kart - teleza
bawa. 21.00 - „Antonella*’' - 
argentyńska^ te le n o w e la .
22.00 - Idź na całość - tcle- 
zabawa. 23.00 -HaloGralM y,
24.00 - D żana Top - lista  
Muzyki dance. 0 3 0  - Przytul

y  Mnie. 1.30 -'T e ch n o -life  - 
Magazyn jpuzyczny. 2 .00  -
Informacje.

i N IE D Z IE L A .
2 LISTOPADA

- 8 00 - TechnoLife -  maga
zyn muzyczny. 8.30 - „Super- 
boy” - serial przygód. 9.00 - 
„Tajem nicza w yspa” - serial 
przygód. 9.30 - „Tajemnice pia
sków”  -  brazylijska telenowe
la. 10.00 - „B iały lewi - Kima
ba” - seria l anim. dla dzieci.
10.30 - „Przygody T-Rejta’’ 
serial anim. dla dzieci. -11.00 - 
,vSamuraje z  Pizza Kot”  - serial r 
anim. dla dzieci. .11.30 - „A n-- 
fonella” - serial komed: 12130 - 
D żana Musie - magazyn muzy
ki dance. 1330  - Wygramy - 
telezabawa. 15.30 -M axim um  
czadu - m agazyn sportow o- 
m uzyczny. 16,00 - Link New  
Loolc - magazyn mody. 16.30 - 
M agazyn M oto ryzacy jnych  
M łodych. 1 7 .0 0 ^ ,Superboy”
- serial przygód. 17.301 „Ta
jem nicza wyspa* - serial przy
gód. 18.00 - „Prawo do m iło
ści” - brazylijska telenowela.
18.30 - „Biały lew - Kimaba” - 
serial anim. dla dzieci. 19 .00-

'  „P rzygody T -R exa” - seria l 
anim. dla dzieci. 19.30 - „Sa
m uraje z  P izza K ot”  - serial 
anim. dla dzieci. 20.00 -  Pro
g ram  in fo rm acy jny  - CNN 
News, 20:25 - Gra!M yr20.30 <  
Rykowisko - telezabawa. 21.00 
- „Ahtonella” -argentyńska te- 
leriowela. 22.00 -^ Ł o w c y "  - 
Serial dok. USA  (1994). 23.00
- „K am ienne ogrody” USA 
(1987). 1,00 r  PEMS - Polsat 
Europe Music Show. ZOO - DJ 
Club. 2 3 0  - Informacje.

PONIEDZIAŁEK.
3 LISTOPADA

- S.OO r  D żana Top - pro
gram muzyczny. 8 3 0  - „Do-

m ek na prerii”  - ameryk. se
rial obycz. 9.30 - „Praw o do  
m iłości” |  brazylijska teleno
w ela . 10.00 - „T ajem niczy  
ogtód”  - serial anim. d la dzie
ci. 10.30 - „Super M ario Bros 
2” - serial anim . d la dzieci.
11.Q0 - „P ow er R angers”  - 
serial d la m łodzieży. 11.30 - 
,,Ant6nelła”  -  argentyńska te1 
lenowela. 12.30 - „Łow cy” - 
film dok. i  3.30 - HaloGralMy. 
14.3Q:* Przytul w  dzień. 16.00 
-  M axim um  czadu - magazyn 
m uzyćzno-sportowy. 16:30 -t 
L ink N ew  L ook. 17.00 - „"Do
m ek na prerii” -  am eryk.' se- 
rial-obycz. 18.00 - „Tajemni
ce piasków ” - brazylijska te
lenowela. 18:30 - „Tajemniczy 
ogród”  - serial anim. dla dzie
c i; 19.00 - „C zarodzie jka z 
K siężyca” -  serial anim. d la . 
dzieci. 19.30 - „Power Ran
gers” - serial dla młodzieży.
20.00 -  Program informacyj
n y - CNN News. 2 0 2 5 -GralMy. 
;20.30 - Miłość od pierwszego 
w ejrzenia telezabaw a. 21.00 

g  ,;Aritonella” - argentyńska 
telenow ela. 2 2 .0 0 ^ -„D yna
stia” - ameryk. serial obycz.
22.50 - „Zabaw na lady ' 132 

-17?’. •

W T O R E K .
4 LISTOPADA

8.00 - Dżana Top - pro
gram  muzyczny. 8 .30 - „Do
m ek na prerii” - ameryk. se
rial obycz. 9.30 -  „Prawo do 
miłości” -  brazyłijska-teleńo- 
w ela. 10.00 -  „Tajem niczy 
ogród*’-*'serial anim. d la dzie* 
ci; 10.30 * ^C zarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 11.00. - „Power Ran- 
gers” - serial dla młodzieży.
11.30 - „Antonella” - argen- 

X tyńska telenow ela. 12.30 - 
,'jDynastia” - ameryk. serial 
obycz.. 1-3,30 - PEMS - Polsat

Europę M usie Show. 14.30 - 
WygralMy. 16.30- Afficiona- 
do. 17.00 - „D omek na prerii” 
■^ameryk. serial obycz. 18.0Ó 
- „Tajemnice piasków” - bra
zylijska telenow ela. 18.30 - 
j5Skfzaty z w yspy L i” - serial 
anim. dla dzieci, 19.00 - „Cza
rodziejka z K siężyca” - serial 
anim. dla dzieci. 1930  - „Po
w er Rangers” - serial dla mło
dzieży. 20:00 - Program infor
m acyjny - CNN News. 20.25 
|  GralM y. 20.30 - Dziew ięciir 
w sp a n ia ły c h  - telezabaw a.
21.00 - .A ntonella” - argen
tyńska  telenow ela. 2 2 .0 0  -- 
„D ynastia” - am eryk. seria l 
obycz. 23.00 - HaloGralMy.
24.00 - Dance World - maga
zy n  m uzyk i d an c e . 0 .30  - 
P rzytul M nie.1 .30  - Playboy.
2.00 - Informacje.

ŚR O D A .
5 LISTOPADA

~ 8.00 - Danće World - ma
gazyn muzyki dance. 8.30 - 
„Domek ń a  prerii”  - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - „Tajemni
ce piasków” - brazylijska te-- 
lenowela. 10.00 „Skrzaty z 
w yspy Li” - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Czarodziejka 
z  Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. _11,00 - „Power Ran
gers” -  serial- dla młodzieży.
11.30 - A n to n e lla ” - argen
tyńską  telenow ela. 12.30 - 
„D ynastia” r am eryk. serial 
obycz, 13.30 - HaloGralMy.-
14.30 - DJ Club 15,00 - Na 
top ie - program  m uzyczny.
15.30 -  Dance World. 16.00 - 
Techno L ife§ magazyn muzy
ki techno. 16.30 - Magazyn 
M otoryzacyjnych M łodych.
17.00 - „Domek na prerii” - ‘ 
ameryk. senal obycz, 18.00 - 
„Tajemnice piasków” - brazy
lijska telenowela. 18.30'- „Ta
jem niczy ogród” - serial anim.

dla dzieci. 19.00 -.„ C z aro 
dziejka z  K siężyca” - serial 
anim. dla dzieci. 19.30 -  ̂ Po
w er Rangers”- serial dla mło
dzieży. 20,00 -  Program infor
m acyjny - CNN News. 20.25
-  GralM y. 20.30 - Piramida - 
telezabawa. 21.00 - .A ntonel
la” -  argentyńska telenowela.
22.00 - „D ynastia” - amejyk. 
serial obycz. 23.00-HaloGralMy.
24.00 - Dance Jump - program 
muzyczny, 030  - Przytul Mnie. 
1.30 - Playboy. 2.00 - Informacje.

C ZW A R TEK . 
6 LISTOPADA

8.00 - D ance Jum p. 8.30
- „D om ek na p rerii”  - am e
ryk. serial obycz. 9.30 - „Ta
je m n ic e  piasków ” - brazy
lijsk a  te len o w ela . 10.00 - 
„Tajem niczy ogród” - serial 
a n im . d la  d z ie c i. 10 .30 - 
^Czarodziejka zK się ży ca” - 
serial anim . dla dzieci. 11.00
- „Pow er R angers” - serial 
dla młodzieży. 11.30 - „An
tonella” - argentyńska tele- 
now elar 12.30 - ^D ynastia" 

p  ameryk, serial obycz, 13,30
- H aloG ralM y. 14.30 - Dża
na Top - l i s ta  p rz eb o jó w  
m uzyki dance. 15.00 - D an
ce Jum p - program  m uzycz
ny. 15,30 - PEM S - Polsat 
E uropę M usie Show; 16.30
- M aximum czadu - magazyn 
sportowo-muzyczny. 17.00- 
„D omek na prerii”  - ameryk. 
serial obycz. 18.00 - „Tajem
nicę- piasków ” - brazylijska 
telenow ela. 18.30 - „Skrza
ty  Z w yspy Li” - serial anim. 
dla dzieci." 19.00 - „Czaro
dziejka z  K siężyca” - serial 
anim. dla dzieci. 19.30 - „Po
w e r H a n g e rs” - ser ia l d laJ 
m łodzieży. 20.00 - Program 
inform acyjny - CNN News.
2 0 .2 5  - G ra lM y . 2 0 .3 0  - 
Dziewięciu wspaniałych - te

lezabaw a. 21 .00 - „Antonel
la” -. argentyńska telenow e
la. 22.00 - „D ynastia” - ame
ryk . se r ia l obycz . 23 .00 - 
„M iliardow y szantaż”. 1.00
- Przytul M nie. 2.00 - Infor
m acje.

PIĄ T E K .
7 LISTOPADA

8.00 -.Cosmix - magazyn 
m uzyk i pop dance. 8 ,30 - 
„Domek na-prerii” - ameryk. 
serial obycz. 9.30 - „Tajem
nice piasków ” - serial anim. 
dla dzieci. 10.00 - „Skrzaty 
z  w yspy Li** - serial anim. dla 
dzieci”. -10.30 - „Czarodziej1 
ką z  Księżyca” - serial anim. 
dla dzieci. 11.00 - „Power 
R an g ers” -  serial d la m ło
dzieży. 11.30 - „Antonella”
- argen ty ń sk a  telenow ela.
12.30 - „D ynastia” - ameryk. 
serial obycz-, 13.30 - Haló- 
G ra!M y.-1430  - Idź na ca
ło ść  - telezabaw a. 15.30 - 
D żana M usie - magazyn mu
zyki dance. 16 3 0  - Sound- 
trac k - program o muzyce fil
m ow ej. 17.00 - „Domek na 
p r e r i i ”  - am e ry k . se r ia l 
obycz. 18.00 - „Tajemnice 
p iasków ” - brazylijska tele
nowela. 18.30-„Tajem niczy 
o g ró d ” - se r ia l anim . dla 
dzieci. 19.00 - „Czarodziej
ka z Księżyca” -  serial anim. 
dla dzieci. .19.30 - „Power 
R angers” - serial dla m ło
dzieży. 20.00 - Program in
fo rm a cy jn y  - CNN News.
20.25 - GralMy. 2 0 3 0  - Pi
ramida - telezabawa. 21.00 - 
„A ntonella" - argentyńska 
telenow ela. 22.00 - '„D yna
stia” - ameryk. serial obycz.
23 .00  - HaloGralMy. 24.00
- Dżana Top - lista m uzyki 
dance. 0.30 - Przytul Mnie.
1.30 - Playboy. 2.00 - Infor
macje.



Koszykówka
Liga Bałtycka

W Wilnie i Petersburgu zakończy
ła się druga runda Bałtyckiej Ligi ko- 
szykarek. W  stolicy Litwy w szyst
kie cztery zwycięstwa wywalczył ło
tewski zespół RTU-Klondaika Ryga. 
W  Petersburgu bez porażek zakoń
czyła zaw ody m iejscow a d ru ż y n a- 
Wołna.

Po dwóch rundach i rozegraniu 
przez każdy zespó ł po 8 spotkań 
sytuacja w  grupach jes t następująca:

pierwsza grupa: RTU-Klondaika 
7 pkt, Lietuvos Telekomas (Wilno) 5 
pkt, Żuvedra (Kłajpeda) 4 pkt, repre
zentacja klubów Litwy 3 pkt, Tallinn 
1 piet;

druga grupa: Horyzont (Mińsk)
6 pkt, Laisve (Kowno) 6 pkt, Wołna 
5 pkt, Mołdowa (Kiszyniów) 2 pkt, 
TTT Ryga 1 pkt.

NA Z D JĘ C IU : g ra ją  zespoły 
T allinna  i re p re z e n ta c ji  k lubów  
Litwy.

Fo t V iktoras Kapoczius

Puchar Europy
W rozegranym awansem meczu 

szóstej kolejki spotkań grupy elimi
nacyjnej B Pucharu Europy koszy
karzy słoweński zespół P ivovam a 
Lasko pokonał drużynę Broceni Ryga 
94:92. W  grupie tej prowadzi francu
ski zespół Le Mans, który ma 10 pkt 
po 5 meczach. N a drugim miejscu jest 
Pivovama - 9 pkt (6 meczów), na trze
cim Zepter Śląsk Wrocław - 8 pkt (5 
meczów).

Polska ekstraklasa
Zespół PKK Warta Szczecin w 

rozegranym awansem meczu ligi pol
skich koszykarzy przegrał z drużyną 
Zepter Śląsk Wrocław.79:88 (39:31). .

Inf. wL
Hokej na lodzie

Zwycięstwa 
przychodzą z trudem

Hokeiści zespołu Energija z  Elek- 
trenai rozegrali dwa kolejne mecze mi
strzostw Ligi Wschodnioeuropejskiej 
w  Kijowie z drużyną Berkut-PWO. 
Litew scy hokeiści, k tórzy  tw orzą 
trzon reprezentacji Litwy, sposobią- 
cej się do mistrzostw świata grupy C, 
odnieśli w  tym dwumeczu jedno zwy
cięstwo. W pierwszym spotkaniu po 
zaciętej walce pokonali swych prze
ciwników 5:4 (3:2, 2:1, 0:1). W  re
wanżu było gorzej. Kijowianie odnie
śli zwycięstwo dość łatwo -  6:0 (1:0, 
2:0,3:0).

Zwycięstwa litewskiemu zespo
łowi przychodzą z wielkim trudem.

Ma on na swym koncie tylko 4 pkt i 
wspólnie z  innymi dwoma zespołami 
- kijowską Ldinką i HK Riga - dzieli 
8-10 miejsca. Teraz czekają Energiję 
dwa mecze w  Rydze.

W  M ińsku odbył się turniej dru
żyn młodzieżowych mistrzostw Ligi 
W schodnioeuropejskiej. Reprezenta
cja Litwy odniosła tylko jedno zw y
cięstwo, pokonując młodzieżową re
prezentację Polski 13:3. Litewski ze
spół przegrał z  Białorusią 1:6, z  Ukra
iną 3:11 oraz z  Łotw ą 2:10.

M .P .
Szachy

Drużynowe 
mistrzostwa świata

Zespół Rosji prowadzi po trzech 
rundach szachowych drużynowych 
mistrzostw  świata w  Lucernie. Ro
sjanie w ygrali z  K ubą 3,5:0,5 oraz 
zremisowali 2:2 z  Armenią i Szwajca
rią. N a ich koncie 7,5 pkt. O  0,5 pkt 
mniej m ają mistrzowie Europy - An
glicy, Ukraińcy i szachiści USA.

Mistrzostwa te odbywają się co 
4 lata. Tytułu broni ekipa USA. Im
preza jest rozgrywana na 4 szachow
nicach, a  w  każdej ekipie może być 
jeszcze dwóch rezerwowych. Uczest
niczy 10 najsilniejszych teamów świa
ta, w  tym kobieca drużyną Gnugi. 
Piłka ręczna

Polska - Szwecja
W czoraj w  G dańsku odbył się  

m ecz e lim in a c y jn y  5 g ru p y  m i
strzostw Europy w  piłce ręcznej męż
czyzn  pom iędzy  rep rezen tac jam i 
Polski i Szw ecji.W ygrali Szwedzi 
26:20.

W  grupie tej grająrównież druży
ny W ęgier i Danii. Zespół Polski po 
przegraniu dwóch meczów z  W ęgra
m i zajmow ał ostatnie miejsce. Do 
przyszłorocznego turnieju finałowe
go, który odbędzie się we Włoszech, 
aw ansują po dwa najlepsze zespoły 
z  każdej grupy eliminacyjnej.

Inf. wł.
Łyżwiarstwo szybkie
Dwa rekordy świata

Kanadyjka Catriona Le M ay po
biła w  Calgary dwa rekordy świata w 
łyżwiarstwie szybkim na dystansach 
sprinterskich 500 i 1000 m. Ley May 
uzyskała na 500 m  czas 38,47 sek., 
poprawiając o  0,22 sek. wynik Ame-' 
rykanki Bonnic Blair, natom iast na. 
1000 m osiągnęła 1.17,29, bijąc o 0*36 
sek. 10-letni rekord świata z  igrzysk 
w... Calgary reprezentantki NRD Chri- 
sty Rothenburger.

Nie wiadomo jednak czy rewela
cyjne osiągnięcia 26-letniej Le May 
zostaną uznane przez Międzynaro
dow ą Unię Łyżwiarską (ISU), gdyż 
zawody w  Calgary nie znajdowały się 
w  oficjalnym kalendarzu ISU.

(PAP)

Ostatni krytyczny 
dzień i godzina 

’ w październiku
ja p  p ią tek  (17.00^18.00)

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 30 paździer
nika zachmurzenie zmienne, mgłę, nie
duże opady, przew ażnie deszczu. 
W iatr zachodni, 3-8 m/sek. Tempera
tura 2-4 stopnie.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalne opady, mgła, temperatura w  
nocy 0-5, w  dzień 4 -9  stopni ciepła.

KALENDARIUM
x C zw artek (30 .X) jest 303 dniem 

1997 r.
Do końca roku pozostało 62 dni. 
x Znak Zodiaku -.Skorpion. 
x Imieniny: Edmunda, Przemysła

wa, Zenobii.
x W schód Słońca - 7,17, zachód - 

16.47. D ługość dnia 9  godz. 30 min.
x  Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

2 3  października.

EKRANY
S K A L Y IJA  -  I sa la  - 3fcX  -  

„S iedm iu” o  11.30, 13.40, 15:50, 
20.45; „Przeciw  fali”  o  18. II sala - 
30.X - „ N a m ię tn o ść  i u ro d a ”  o 
15.45,18; „Przeciw  fali”  o 13,20.10.

V ILN IU S - 30.X - „Rom eo i J u 
lia”  o  17.30. 30.X  - „A m arcord”  o 
19.45. 31.X-2.XI - „Śpieszy tylko 
głupcy? o 11.30,13.30,15.30.17.30. 
19.30.

H E L IO S  - 1 sala - 30.X - „K łam - 
c z u c h u , k ła m c z u c h u ”  o  11.20, 
13.20, 15, 16.40* 18.20, 20. II sala - 
30.X  - „W esele m ego najlepszego 
p rzy jaciela”  o  11.50,- 13.50, 15.50, 
17.45,19.40.

PE R G A L E  - 30.X - „M iejm y 
nadzieję, że będzie dziew czynka” 
o  13,17. „W ybór bro n i”  o 15,19.

W ID EO SA LA  „O Z O ”  - „W oj
n a  i pokój”: 3 seria - 30.X o 18, 4 
seria - 3 l.X  o 18. l.X I - „W aterloo” 
o  15.30, „N ostalgia”  o 18, 2.X I - 
„Z w ierciad ło” o 15.30. „S ta lker”  o 
18.

W IL E Ń S K IE  C E N T R U M  
SZTU K I W SPÓ Ł C Z E SN E J - 30.X
- „C zerw ona pustynia”  o 17. l.X I - 
„L egenda o N arajam ie” o  1 4 .2.XI
- „Aszik K erib” o 14.

S ©  • Z okazji 50-lecia ślubu
kochanym  R odzicom

Genowefie i Władysławowi 
KODZIOM

zdrowia, pogody ducha, szczęścia, 
długich wspólnych lat 

życzą zawsze wdzięczne córki 
oraz zięć

m

REMOLITA
Tel./fax 72-49-87 

Tel.23-59-21 
WYKONUJE:

♦  Roboty remontowo-budowlane
♦  Restauratorskie, wykończeniowe
♦  Pokrycia dachów przy pomocy

nowej technologii
♦  Roboty hydrauliczne z wymianą

wszystkich przyrządów 
Instalacje santechniczne

♦  Szybko, tanio, jakościowo,
z dwuletnią gwarancją

Czekamy na o fe r ty

N iedrogo p roduku jem y  siatkę 
ogrodzeniową. W staw iam y w ramy. 
M ontu jem y ogrodzenia.

Vilnius, tel. 69-01-36, tel. kom. 
(8-299) 44092.

(Zam. 1120) 
W ykonujem y artystyczne  po 

m nik i i in n e  w yroby z  g ra n itu  i 
m arm u ru .

Tel. 63-05-59, 63-99-65.
(Zam. 1126) 

M iesięczne  k u rsy  n a u k i po 
tocznego języka niem ieckiego in
tensyw ną metodą.

TeL 79-14-25.
(Zam. 1147) 

Kupię akcje SA „Lietuvos cner- 
g ija ” , „ L ie tu v o s d u jo s”  i „S k a- 
iteks” . Rozliczę się od razu. 

Vilnius, tel. 73-30-40.
(Zam. 1135) 

Kupię dom w Nowej Wilejce lub 
w re jonie wileńskim.

Tel. 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. ,1082) 

Kuplę jedno- lub dwupokojowe 
m ieszkan ie .

Tel. 67-75-04, 67-85-19.

Handel konstrukcją metalową
blacha stalowa:

walcowana na gorąco (2,0-3,0x1250x2500)
(4,0-12,0x1250x6000) 

walcowana na zim no (0,6-2,0x 1250x2500)
cena umowna 

handel hurtowy i detaliczny rulonami (1,0x850)
U 0 0 L ł (ł VAT) 

EŹ K (A 2II) (0,22-0,25x712x820)
b lacha do opakow ań artyku łów  spożywczych 

cena umowna
blacha ocynkow ana (0,55x1000x2000) cena 1 arkusza 30 L t (z  VAJ}.

b lacha stalow a g ru b a  (35-50) 1130 L t za tonę (z VAT)

taśm a do  opakow ań ; (0,5x20; 0,7x20) 2150 L t (z  VAT)

ZSA „KAZAM ETA”
Vilnius, tel. 64 11 2 7 ,4  11 1 8 ,64  13 18 
F ilia szaw elska , tel. (8-21) 45 00 20

fax. 64 11 27 
teL/fax.(8-21) 43 93 70.

(Zam. 1099)

ZSA AGENCJA SPRZEDAZY ZIEMI
Ul.Żemaites 22 

2006 Wilno 
Litwa

<J> (8*22) 63 35 00 
0) (8*299)20 111 
Fax (8*22) 23 63 28

Kupno, sprzedaż parceli, konsultaqe 
Wszelkie operacje z nieruchomościami 
Parcele o przeznaczeniu komercyjnym 
Kupujemy drewniane domy z działką w Wilnie 
Kupujemy parcele pod budowę domów
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